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Cena egzemplarza 20 groszy. 
„ ód 


Poważna sytuacja wewnętrzna w Rumunji. 


Akcja ks, Karola. — Ządania partji chłopskiej. — Fałszywe alarmy — i ich zaprzeczcnie. 


Pr aga, 8-5. (PAT.) W wywiadzie z lon- 


“yúskim korespondentem  „Narodnich 


«istów" książę Karol rumuński oświad- ' 


| 


czył, że gotów jest wrócić do Rumunji, ` 


Skoro tylko naród rumuński go wezwie. 
Jesli rządybrytyjski odmówi mu zezwo- 
śchia na skorzystanie z aeroplanu, to o- 
Czywiście będzie to jego prawo. Książę 
oczekiwać będzie korzystnego momen- 


tu, aby powrócić do Rumunji i nikt nie ; 


zdoła go powstrzymać od tego kroku. 
Londyn, 8-5. (PAT.) Radjowy komu- 
uikat olicjalny angielski podaje: Wła- 


dze rządowe zajęły się poważnie dzia- 


alnością księcia Karola rumuńskiego, 
orzystającego od 10 dni z udzielenia 
Ay gościny na ziemi angielskiej. Zain- 
\Tesowano się w szczególności manife- 
Pa który z polecenia księcia wydru- 
,WANy został w tysiącach egzemplarzy. 
—SIĘCIU zezwolono na czasowy pobyt w 
<nuglji, jako gościowi p. Jonescu, zamie- 
*ZKującego stale w Gudstone w hrab- 
(Wie Surrey. Z powodów powyższych 
książę będzie musiał opuścić granice 
Anglji. 

Wiedeń, 8-5. (AW.) Pisma tutejsze do- 
noszą z Alba julja: Całe” miasto pozo- 
staje pod wrażeniem odbytego kongre- 


5u stronnictwa chłopskiego. Detychczas- 


Baj adomo, ile chiewów maszeruje do 
ki aresztu. Sprawozdawcy  belgradz- 
ed P sma „Polityka“ oświadczył Ma- 


nin: É 3 ża sM 
cel Nasza o 8resie osiągnęliśmy swój 

Padł c wi : i M, 
liśmy -wob „siełka idea tryumfuje. Da 


polityki czynników we- 
ewnętrznych wyraz woli 
ai Alba Julja jest tyl- 
i 4. Jesteśmy za konsty- 
tucją I za monarch ją, ate przeciwko 6- 


beenemu fe udalistycznemu regiiić 
Era e] 


iiawniCZzą QySkuSja 
NAD Kwrsiją U i 
DEKRETÓW YLANIA 

Warszawa, 8-3. (Tel. wł.) Wieczorem 
odbylo się wspólne posiedzenie komisji 
sonstytucyjnej i prawniczej, które o- 
Dradowały nad zagadnieniem, w jaki 
sposób mają być zmieniane, względnie 
uchylane dekrety Prezydenta Rzplitej. 
Sprawa ta wynikła na tle wniosku so- 
CJalistycznego o ogłoszaniu uchwał sej- 
SWE o uchyleniu dekretów w Dzien- 
p u Ustaw. Poseł Lieberman, referują- 
Z sprawę, zajął stanowiska tego ro- 
„zyk że Sejm uchyla dekrety Prezy- 
= Elitej zwyczajną uchwałą sej- 
ai: 8 „czedstawiciele klubu „jedynki” 
ipon i pogląd, że ustawę zmienić, 
saw) nie uchylić może tylko ustawą 
w E przez Sejm i Senat. Przedsta- 
km e innych klubów opowiedzieli się 
cji j swa interpretowaniem Konstytu- 
uchwałą ich RSA 
= yskusja miala charakter ściśle me- 
Ytoryczny 1 prawniczy. Głosowanie ad- 
dze się we środę. 


PROCES INŻYNIERÓW NIEMIECKICH 
Moskwa, 8-5. (P 
ontrrewolucyjny 

L nieckiem, w 

Ją Jako oskarżeni 


cy, 


AT.) Proces o spisek 
„Schachta w zagłębiu 
tórym m. in. występu- 
TZEDI inżynierowie niemiec- 
rozpocznie się 15 bm. w Moskwie. 


BRAZYLJA A LIGA NARODÓW. 


Inewa, 8-5. (PAT) Rz ijski' 
nadesłał odpowiedź do R ŻT PR 
r Narodów, w której, zapewniając o 
Biębokim szacunku i przywiązaniu do 
igi Narodów, oświadcza jednak, że jest 
= mego niemożliwą rzeczą zmienić 

& decyzję i powrócić do Ligi. 
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Warszawa, 8-5. (Tel. wł.) Donoszą z 
Białogrodu, że wszelkie pola- 
czenia telefoniczne i telegraliczne są 
przerwane, wskutek czego do Białogro- 
du nadchodzą wiadomości dotychczas 
niesprawdzone. Wczoraj w Bukareszcie 
miało dojść do ciężkich starć. Wielka 
część wojska miała przejść na stronę 
zrewolucjonizowanych chłopów. W ko- 
łach politycznych panuje wielkie zanie- 


Ś. f p. 


STANISŁAW 


po diugich i ciężkich cier pieniach, zmarł opatrzony Sw. 
Sakramentami 8-go maja 1928 r. przeżywszy lat 33. 


W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Zakręt 


: 6 na cmentarz miejscowy nastąpi w czwartek dn, 10 maja o ; 
godz. 5-tej po południu. ; 
Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy odbędzie 
się w piątek o godz. 9-tej dn. 1} maja 28 r, w miejscowym 


kościele parafialnym. 


(Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych 
i życzliwych pozostal: w nieutulonym żalu 


R 
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Zona, rodzice, siostry i bracia. 


pokojenie w związku z rozwojem wy- 
padków. 

Berlin, 8-5. (PAT.) 
blatt“ ogłasza oświadczenie 
rumuńskiego w Berlinie, zaprzeczające 
na podstawie otrzymanych dziś z Buka- 
resztu wiadomości v'szelkim pogłoskom 
o rzekomych rozruchach i starciach mię 
dzy chłopami a wojskiem rumuńskiein. 
oraz o rzekomym marszu chłopów na 


„Berliner Tage- 
poselstwa 


NiA Ę 
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GUSTAW ZMIGRYDER 


Warszawa, Ossolińskich 2 
Przybywa do Katowic, dn. 11 Maja t.j. w piątek na trzydniową 


sprzedaż ostatnich {Mi O Qeli sukien i okryć letnich. 
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„Warszawa, 8.5 (Tel. wł.) Najważ- 
niejszemi wypadkami  politycznemi 
dnia są sprawy kierownetwa polity- 
ką państwową. 
, P. Prezy ent Rzeczypospolitej przy 
jechał dziś przed południem ze Spały, 
a o godz. 12-ej odbyło się ra Zamku 
posiedzenie Rady gabinetowej 
przewodnietwem p. Prezydenta, 
posiedzeniu Rady wzięli udział 
wszyscy ministrowie z wyjątkiem 
prezesa Rady ministrów marszałka 
k.fsudskiego. Rada gabinetowa obra- 
dowała 5 kwau._..sów. 
Jak słychać, tematem obrad były 
te sprawy państwowe, które mają 
)- uregulowana podczas okresu 
curacyjnego marszałka Piłsudskiego. 
godzinie 2-ej popołudniu na za- 
proszenie Prezydenta Rzeczypospoh- 
eJ przyby: na Zamek marszałek Da- 
szyński, Narady p. Prezydenta z mar- 
szałkiem Sejmu trwały 5 kwadran- 
sów. Po naradach Prezydent Rzeczy- 
pospo itej wyjechal do Spały. 
Niedługo po Radzie gabinetowej, o 
godzinie 2-ej popołudniu pojawił się 
oficjalny komunikat Polskiej Ajencji 


m GUM GERE: 
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HOTEL SAVOY. 


ES ED a WAR oD aL 


Pod przegoliciweń Prorydenia Meczyros poli 


oilbyły Się ważne narady Z mitssitrami i marsz. Daszyńskim. 
ZŁOŚLIWE POGŁOSKI NIEMIECKIE O sxcZESILENIU GABINETOWEM 
W POLSCE. 


Selegraficznej, który opiewa jak na- 
step 
obec krążących pogłosek o mają- 
cych rzekomo nastąpić zmianach w 
skiz lzie obecnego gabinetu P. Agen- 
cji Telegr. upoważniona jest przez 
najmiarocajniejsze czynniki do 
stwierdzenia, że pogłoski te są bez- 
podstawne i, że żadnych zmian w 
Rządzie spodziewać się nie należy. 

Rzecz  :arakterystyczna, jak pra- 
cuje niemiecka propaganda. Wieczo- 
rem nadawała agencje „Telegraphen 
Union“ radjodepesze o rzekomem 
przesileniu gabinetowem w Polsce. 
Oczywiście oficjalny komunikat 
PAT rozprasza te pogłoski. 

W kołach politycznych opowiada- 
ją, że m_.szałek Piłsudski uda się na 
dłuższą konferencję, którą przebę- 
dzie w kraju. 

Warszawa, 8.5 (Tel. wi.) „Weczór 
Warszawski” ogiosii, że w kołach poli- 
tveznych coraz więcej mówi się o ge- 
nerale Sosnkowskim, który zająć ma 
w życiu państwowem wybitne stano- 
wisko. 


| 
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Bakareszt. Poselstwo rumuńskie zaprze- 
cza przytem również wiadomości, jako- 
by granice rumuńskie były zamknięte. 
Bukareszt, 8-5. (PAL.) Agencja „Ra- 
dor” donosi, że położenie w całym kraju 
jest zupełnie normalne. Wszędzie pa- 
nuje spokój. Komunikacja telefoniczna 
nie ulegia przerwie. , 

Berlin, S-5. (PA'P) Jak donosi „Vossi- 
sche Zeitung”, policji rumuńska aresz- 
towala bukaresztańskiego koresponden- 
ta dzienników koncernu Ullsteina p. 
Cazana pod zarzutem rozpowszechnia- 
nia (enedncyjnych i fałszywych wiado- 
mości o obecnej sytuacji w Rumunji 
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AKNE ICK IEKA 


Sowiecki generał 
ATTACHE WOJSKOWYM 
W BERLINIE. 

Moskwa, 8-5. (PAT.) Dotychczasowy 
dowódca ieningradzkiego okręgu wojen- 
nego, general August Kork, zwolniony 
zostal z zajmowanego stanowiska i, we- 
dług pogłosek, mianowany attache woj- 
skowym przy ambasadzie sowieckiej w 
berlinie, Gen. Kork ukończył akademję 
szłabu generalnego przcz wojną i zaj- 


R Uczciwy znalazca zechce 


' mował szereg wybitnych stanowisk za- 


w -- 
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równo w czasie wojny Światowej, jak i 
podczas wojen domowych. Posiada on 
duży autorytet w armji czerwonej. Wia- 
doniość o ewentualnej jego nominacji na 
wzmiankowane stanowisko w Berlinie 
wywala wielkie zainteresowanie, tem- 
bardziej, że stanowisko to zajmował zwy 
kle oficer znacznie niższej rangi. 
POINCARE O POTRZEBIE 
POKOJU. 

Paryż, 85 (AW) Prasa omawia no- 
w amowę Poincarego wygłloszoną w 
i arle-Duc. Podkreślają tu, w dzien- 
nikach popierających rząd Poincare- 
go, iż po raz pierwszy od chwili obję- 
cia rządów w 1926 roku przystąpił on 
do jaśniejszego sprecyzowania spraw 
we wnętrzno-politycznych dia uzdro- 
wienia finansów lzba będzie musiała 
podnieść przemysłową i gospodarczą 
produkcję kraju. Ne może to jednak 
cdbywać się kosztem reform socjal- 
nych. Poruszając problemy między- 
narodowe Poincare zaznaczył, iż kraj 
francuski. który więcej niż kiedykol 
wiek potrzebuje wszystkich sił dła 
przezwyciężenia trudności wew nętrz 
nych ma jedno tylko życzenie „przy- 
czynić się do umocnienia pokoju 
Światowego”. ć | 

LENINGRAD — KAMCZATKA. 

Moskwa, 8.5 (AW) Komisarjat lu- 
dowy komunikacji organizuje gigan- 
tyczny lot Loniagrad — Kamczaika, 
Celem lotu jest zbadamie możiiwości 
połączeń lotniczych wzdłuż północ- 
nych wybrzeży kontyneniu europej- | 
sko-azjatycn. go aż do Maskil Dhu- 
gość lotu wynosić ma 11.000 kim. 

NIESPRA WDZONE POGŁOSKI. 

Nowy Jork, 8.5 (PAT) krążą tu nie- 
sprawdzone pogłoski o zabójstwie 
prezydenta Venezueli, 
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PRZEGLĄD PRASY 

Czy uda się walka? 
Nawiązując do krwawej rozprawy 

w dniu 1 maja w Warszawie i do 
oświadczeń „Robotnika”, że P. P. S. 
musi stoczyć z komunizmem ZWYV- 
cięską walkę, konserwatywny „Czas“ 
krakowski nasłtępującemi  morałami 
zaczy socjalistów: 

Ze strony socjalistycznej traktuje się 
komunistów bardzo miękko i pobłażliwie, 
jakby chwilowo zbląkanych towarzyszy. 
Powstaje stąd niejasność i dwnznaczność. 
która w tej czy innej formie mści się na 
socjalistech: próby przelicytowaniu komu- 
nistów sa zgóry skazane na niepowodze- 


| o 


Druga nota sowiecka do Polski 


sprawie zamachu rewolwerowego na Lizarewa 


ASA NIEMIECKA STRA SIĘ PODRAŻNIĆ 


w 
( PR 
| PRZECIWKO POLSCE. 


Moskwa, 8.5 (PAT)Poseł Patek był . 
dziś dwukrotnie w  komisarjacie , 


4 . A . 
spraw zagranicznych i konferował z ! 


nie, bo chcac je skutecznie przeprowadzic * 


musieliby socjaliści swój program zmienić. 
czy]i przestaliby być socjalistami. To też 
dopóki socjalizm nie odgrodzi się od ko- 
munizmu nietylko taktycznie, ale i nie od- 
rzuci otwarcie wszelkiej wewnętrznej spój 
ni, dopóty w rywalizacji e „duszę ludu” 
—komunizm zawsąc go pokona. —- i coraz 
wyraźniej zaznacza się pewnik. że socja- 
lizm albo razem z calem społeczeństwem 
stoczy decydującą walkę z komunizmem. 
albo zostanie przez ! omunizin doszezeinie 
pochłonięty. 


Powyższe pomysły „Czasu uważa 


„Głos Narodu” za nierealne, gdyż — | 


Jakże socjalizm może odrzucić „wszelką 
wewnętrzną(!) spójnię*” z komunizmem. 
jeśli obydwa obozy są dziećmi jednego i 


tego samego ruchu, jednego ojca. marisi- , 


zmu? Odrzucenie „wewnętrznej spójni” z 
komunizmem przez socjulizm byłoby jego 
grobem! Próżne wł dzieje na „nawró- 
cenie się" socjalizm. Dziwne, że jeszcze 
dotad w konserwatywnym otganie poku- 
tuje po tylu latach doświadezenia! 


5 2 i 
Zagraniczne kapitały. 
Wychodząc z założenia, że niezbęd- 

nym warunkiem rozwoju przejnysło- 

wego kraju jest nagromadzenie się w 

nim kapitałów, prof. Grabski omawia. 

na łamach 


runki, a w szczególności wpływ po- 
życzki amerykańskiej. Otóż kapitał 
zagraniczny — jak się okazało — 
chętnie gotów jest objąć gwarancję nad 
naszą walutą, a zarazem kierowniczą kon- 
trolę nad naszym systemmetn kretvtowym, 
w szczególności nad Bankicın Polskim, 
gotów nawet wspomugać nasze inwestycje 
rolnicze, by zwiększyć sile nabywczą mas 
ludności wiejskiej i razszerzyć rynek zby- 
tu w Polsce dia zachodniego przemysłu. 
ale nie okazuje ochoty do zasiłania sobą 
naszych wytwórczych sił przemyslowych. 
W takich warunkach musiala za- 
wieść pokładane w niej nadzieję po- 
życzka amerykańska, która 

jest naprawdę „kluczową. ale tylko w 
tym sensie, iż otworzyła na ośŚcież drzwi 
wpływom miedzynarodowego kapitału na 
naszą politykę walutową. kredytową. a 
nawet hudżetową. Ale ne otworzyła by- 
najmniej owych skarbców amerykańskich 
z których mialy przypłynąć zasilające 
nasz rozwój przemysłowy kapitały. 

Dotychczas obce kapitaiy przychodzą do 
naszego przemysłu tylko po to. by wyku- 
pywać tanio akcje naszych fabryk. Jesz- 
cze chętniej wykupuje obcy kapitał akcje 
naszych banków, uzależnia od siebie nasze 
towarzystwa asekuracyjne, ale nie budu- 
je nowych fabryk. 

Bo żadnemi najzręcznicjszeimi frazesami 
nie skłoni się kapitału zagranicznego do 
lokowania się w inwestycjach przemy- 
słowych obcego kraju, gdy nie ma on w 
tem interesu. 

A dziś kapitał międzynarodowy jest za- 
intercsowany raczej w powstrzymywaniu, 
nie zaś w przyspieszenia emancypaeji prze 
mysłowej krajow przeważnie rolniczych. 

y kapitały zagraniczne zaczely przy- 
Ko o naszego przemysłu, nie dla wy- 
upywania istniejących już przedsię- 
biorstw z rąk polskich. lecz dła zakładania 
nowych fabryk, czy choćby rozszerzania 
dotychczasowych zbyt szczupłych u nas 
urządzcń fabrycznych — na to trzeba prze 
dewszystkierm własnym wysiłkiem siwo- 
rzyć waranki należytego postep przemy- 
słowego w Polsce, a nie oddawać naszego 
życia gospodarczego pod gwarancję ko- 
smopolitycznej linansjery. 
ar Ain C aee] 
PODRóż KRÓLEWSKIEJ PARY 
HISZPAŃSKIEJ. 


Madryt, 8-5. (PAT.) Para królewska 
wraz z infantkami Beatryczą i Krysty- 
ną, księżną de Guise, generałem Primo 
de Rivcrą oraz z licznemi świtami po- 
wróciła z Sewilh. Na dworcu powitała 
powracających królowa wdowa, kiłku 
członków rodziny królewskiej, ministro- 
wie, przewodniczący zgromadzenia naro- 
dowego Yanguas itd. Publiczność urzą- 
dziła rodzinie królewskiej szereg gorta- 
cych owacyj. 


SAMOLOT ZDRUZGOTANY 
O DRZEWO. 


Budapeszt, 8-5. — Wezoraj wieczorem 
samolot lecący z Preszburga do Buda- 
pesziu pod Pistyaną w gęstych malach 
etraciwszy orjentację, najechał całym 
impetem na olbrzymie stare drzewo. Xa 
molot został rozbity. Pilot poniósł śmierć 
pa miejscu. 
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„Gazety Warszawskiej” ( 
odnośne w Polsce wytworzone wa- | 
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komisarzem Cziczerinen i człomtkiem | 
kolcgjum Stomoniakowem o sytuacji | 
wytworzonej zamachem na radcę 
handlowego poselstwa Z5RR. w War- 
szawie, Lizarewa. 

Warszawa, 8.5 (Tel. wł) W dniu 
wczorajszym komisarz Cziczerin w 
obecności członka kolegjum Stomo- 
niakowa wręczył posłowi Patkowi 
notę rządu sowieckiego w sprawie 
zamachu na p. Lizarewa. i 

Nota utrzymana jest w tonie zupceł ; 
nie spókojnym i omawia rzeczowe ' 
stosunki agitacji rosyjskiej w Polsce 
oraz Stosunki cmigracji, jej leaderów l 
i prasy wrogo usposobionej do rządu 
sowieckiego. Noia nie zawiera żad- 
nych uliymatywnych żądań i wyrażn 
łedynie nadzieję, że Rząd 


polski | 


KURIER ZACHODNI Środa. 9 maja 1928 roku. 


OPINJĘ SOWIECKĄ 


przedsięweźmie odpowiednie kroki w 
celu zapobieżenia podobnym eksce- 
som ze strony przedstawicieli emi- 
gracji. 

Moskwa, 8.5 (PAT) Prasa sowiecka 


cytuje głosy prasy herlińskiej, prze- 


widujące poważniejsze komplikacje 
w stosunkach polsko-sowieckich, z 
powodu zamachu Tizarewa. 

W tutejszych kołach politycznych 
powyższe wystąpienie prasy berliń- 
skiej uważane jest za chęć wpływa- 
nia na rzad i opinję sowiecką w kie- 


| runku zajęcia bardziej uieprzejed- 


nanego stanowiska wobec Polski. 
(Charakterystyczne głosy prasy ber- 
kińsńkiej potwierdzatyby przypusz- 
czenie wyrażone w dzisiejszym arty- 
kule wsiępnym o zainteresowamu 
pewnych czynników w wywołaniu 
simu ciągłego jątrzenia polsko-so- 
wieckiego. — Przyp. Red.). 


Mniejszości narodowe 


NIEZADOWOLONE Z BUDŻETU MINISTERSTWA OŚWIATY. 


Warszawa, 6-5. (Fel. wl.) Dziś o godz. 
10.50 rozpoczęły się obrady sejmowej 
komisji budżetowej nad budżetem Mini- 
stenstwa W. R. i O. P. Pierwszy zabral 
głos poseł Celewicz (klub ukr.), przed- 
stawiajac postulaty stronnictwa ukraiń- 
skiego. W zakończeniu swego przemó- | 
wienia oświadczył, że klub jego nie ma 
zaufania do p. ministra i głosować bę- 
dzie przeto przeciwko budżetowi, przy- 
czem wnosi o skreślenie 10 milj. zł. na 
wychowanie fizyczne oraz calej kwoty 
przeznaczonej ua uniwersytet Jana Ka- 
zimierza we Lwowie. Nastepnie minister 
Dobrucki udzielił wyjaśnień w sprawie 
stawianych Ministerstwu W.R. i O. P. 
zarzutów co do nierównomiernego trak- 
towania szkolnictwa obcych narodowo- 
ści ze szkolnictwem polskiem. P. mini- 
ster podkreślił, że najlepszą formą szkol 


uictwa na terenie mieszanym są szkoły 
utrakwistyczne, W dalszej dyskusji za- 
brał głos posel Griinbaum, wysuwając 
zarzuty pod adresem Ministerstwa W.R. 
i O. P., iż nie uwzględnia w należytej 
mierze potrzeb szkolnictwa żydowskie- 
go. Mówca przyznal jednakże, że pry- 
watne szkolnietwo powszechne dzięki 
wydanym ostatnio przez Ministerstwo o- 
kólnikom zostało należycie uregulowa- 
nec. Mówen wnosi o podniesienie sumy, 
przeznaczonej w budżecie na wyznanie 
mojżeszowe o 1 milj. zł. Wkońcu zabrał 
glos pose? Dabski (Etr. chł.), podkreśla- 
jac, że budżet Minisierstwa W.R. i O.P. 
jost niedostateczny, poczem zgłosił sze- 
reg wniosków. Na tem posiedzenie za- 
kończono, wyznaczając następne na śro- 
dę 9 bm. o godz. 10.50 przed południem. 


Autobus z trupami 


ODNALEZIONO NA PUSTYNI SYRYJSKIEJ. 


Warszawa, S-5. (Tel. wł.) Z Jerozoli- j 
my donoszą: W pustyni syryjskiej za- 
błądził autobus, który wiózł 20 osób. 
Autobus wyjechał z Bagdadu i miał do- 
trzeć do Beyruthu. Na poszukiwanie 


wysłano samełot angielski. Po długich 
poszukiwaniath udało się zaginiony au- 
tobus odszukać. Wszyscy pasażerowie 
byli bez życia. przypuszczalnie zmarli 
wskutek braku wody. 


Wybitne komunistki rosyjskie 


w roli dam dworskich 


królowej Afganistanu. 


GALOWE PRZEDSTAWIENIE W MOSKWIE NA CZEŚĆ KRÓLEWSKIEJ 
PARY. 


Moskwa, 8-5. (PAT.) W dniu 6 maja 
rb. odbyło się w tutejszyra wielkim tea- 
trze z niezwykłym przepychem przed- 
stawienie galowe na cześć króla i królo- 
wej Afganistanu. Na widowni obecny 
był prezes centralnego komitetu wyko- 
nawczego Kalinin w otoczeniu komisa- 
rzy: Cziczerina, Woroszyłowa, Łunaczar 
skiego, Karachana, gen. Budiennego, 
szefa marynarki sowieckiej admirała 
Moklewicza i innych. Obowiązki dam 
przybocznych królowej Surji pełniły 
panie Kołłontaj (poscł sowiecki w Nor- | 
wegji), oraz Łunaczarska. loże pierw- 


R EE2A WOZEK ZPOW -e 


szego piętra zajęte były przez korpus 
dyplomatyczny w komplecie. Publicz- 
ność wysłuelkała stojąc hymnu afgań- 
skiego i zgołowała gorącą owację parze 
królewskiej. Przod teatrem zebrały się 
olbrzymie tłumy, które oczekiwały wyj- 
ścia dostojnych gości. Konna milicja peł 
nila slużbę bezpieczeństwa z taką gorli- 
wością, że zaproszeni dostojnicy sowiec- 
cy i członkowie korpusu dyplomatycz- 
nego z największą trudnością zdołali się 
przedostać do swych samochodów, przy- 
czem nie obeszło się bez drobnych in- 
cydentów. 


Woina japońsko -chińska 


wywołać może konflikt 


PONOWNE WALKI. | 
Tokio, 8.5 (PAT) Reuter. Z Tsi- | 


Nan-Fu donoszą tęlegralicznie, że 
wczoraj wieczorem pomiędzy woj- 


skami chińskiemi i japońskiemi roz- 
poczęły się ponownie ciężkie wałki. 

Tokio, 8.5 (PAT) Według doniesień 
z Tsi-Nun-Fu walki, które rozpocze- 
ły się ponownie wczoraj wieczorem, 
wywołane zostały przez Chińczyków, 
którzy wbrew zawartej uprzednio u- 
mowie zaałakowałi wojska  japoń: 
skie, strzczące cudzoziemskiej dziel- 
vicy handlowej, 

Tokio, 85 (PAT) Gabinet postano- , 
wił wysła * do Tsing-lao dywizję pie- | 


ckęty. 


amerykańsko-japoński. 


Zezwolenie mikada na to zarządze- 
nie udziełone będzie z pewnością ju- 
ivo. 

Na stopie wojennej dywizja piecho 
— liczy 15 do 20 tysięcy żołnierzy. 


STANY ZJEDNOCZONE 
1 JAPONIA. 


Londyn, 8.5 Wobec pogłoski o za- 
mierzonej przez Japonję okupacji 
prowincji Szantung ambasador ame- 
rykański w Tokio oświadczył rządo- 
wi japońskiemu, że rząd Stanów Žic- 
dnoczenych spodziewa się, że Japonja 
nie da się porwać do npierozwaźnych 
reprcsyj. 

nistrowie 


amerykańscy mieli 


| ana aa 


~ Nr. 127. 


wczoraj oświadczyć, że Stany Zjedno 
czone w każdej chwili moglyby ze 
swoich wojsk ze wschodniej Azji ze- 
dyrygować taką samą ilość żołnierzy 
do Szantungu jak Japouja. 

W angielskich kołach rządowych 
paz w Chinach wywołuje wiel- 
tie zaniepokojenie. 

"nt słychać Anglija podejmie pró- 
by pośredniczenia między AA u 
Ameryka. ; 


CORAZ GROŹNIEJSZA SYTUACJA, 


Londyn, 8.5 (P.W.) Pomiędzy Japo- 
nją a Chinami grożą bardzo poważne 


powikłania. Rząd południowo-chiń- 
ski rozpoczął poufne rokowania 7 
marszałkiem Czangeolinem celem 


skonecnitrowania obustronnych wojsk 
przeciwko armji japońskiej. 

„Daily Chronicle” dowiaduje sie. 
że sytuacja na Dalekim Wschodzie 
niesłychunie zaostrzyła się, i że wszy- 
stkie chińskie partje polityczne !?) 
weszły w kantakt celem stworzenie 
wspólnego frontu antyvjapońskiego i 
ogłoszenia bojkotu japońskich towa- 
rów. 


| SPRETTA. TUM opga 


wiadomości ts stolley. 


DYPLOMATYCZNA KONFISKATA 
„KURJERA CZERWONEGO". Z polc- 
cenia komisarjatu Rządn w Warszawie 
skonfiskowany został wczorajszy numer 
„Kurjera Czerwonego” za zamicszcze- 
nie artykułu pt. „Hola! Panic Posle so- 
wieckt”. Artykuł „Kurjera Czerwone- 
go omawiał notę poselstwa sowieckie- 
go, wystosowaną do Rządu polskiego w 
sprawie zamachu ua sowieckiego radcę 
handlowego. Lizarcwa. 


POLSKI SAMOLOT TRANSATLAN. 
TYCKI PRZYBYWA DO WARSZAWY. 
Jak się dowiadujemy, zamówiony przez 
polskie lotnictwo wojskowe w Amster- 
dumie specjalny samolot typu „Fokke- 
ra, przystosowany do lotu transatłan- 
tyckiego, jest już kompletnie wykoń- 
czony. Delegowani przez departament 
lotnictwa M. S. wojsk. do Amsterdamu 
dla zamówienia i dozorowania budowy 
tego samolotu piloci: por. Kalina i por. 
Szałas odbyli już kilka lotów próbnych 
i jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia 
mają pizyJecieć na tym transatłantyc- 
kim olbrzymie wprost do Warszawy. Po 
przybyciu podjęte będą właściwe próby 
i dalsze przygotowania do lotu trane- 
atlantyckiego. Termin startu do lotu 
transatlantyckiego. ani bliższe szczegó- 
ły raidu nic są jeszcze ustalone. 


ZDEMASKOWANY DOKTOR AKA. 
DEMJi KRAWIECEIEJ. Znalazł eię na 
bruku warszawskim niejaki p. Kazi- 
mierz Lewański, który się prezentował 
jako doktór akademji krawieckiej w 
Paryżu. Mistrzynie igły zaskarżyły w 
swoim czasie nielegalnego doktora do 
sądu, zarzucając mu stwarzanie sztucz- 
nej, a krzywdzącej konkurencji. Sąd 
eprawdził, że prawo używania tytułu 
doktora wszech nauk krawieckich pamu 
L. nie przysługuje. Wydział odwoław- 
czy Sądu okręgowego skazał niefortun- 
nego doktora na 200 zł. grzywny. 


PODATKOWY MESJASZ ŻYDOW. 
SKI. Alarmujące wieści rozeszły się 
przedwczoraj między komisarjatami po- 
licji w Warszawie: „Jakiś żyd chce wy- 
konać zamach na ministra skarbu”. W 
gmąchn M-stwa skarbu znalazl się nice 
bawem oddział policji. „Niebezpieczny 
zamachowiec“ został ujęty. Okazał cię 
nim popularny już na bruku warszaw* 
skim Szymon Lipa Hammer z Cieszano- 
wa. Na pytanie policji, w jakim celu 
przyszedł do gmachu M-stwa, Hammer 
odpowiedzial, śmiejąc się.. „Czy nie 
znacie mniec? Jestem Mesjaszem — zbaw 
cą Izraela... Przyjechałem do Warszawy 
by pogodzić rozbijające się nawzajem 
partje. Codziennie bywam w Sejmie, 
lecz nie udaje imi się to... A powiadam 
że będzie źle, jeśli się partje nie pogo- 
dzą między sobą, a podatki, nakładane 
na żydów nie zostana zmniejszone”, Na 
ponowiońc pytanie co do celu przyby- 
cia do gmachu M-stwa skarbu, H. odpo- 
wiedzial: „Chciałem uzyskać audjencję 
u ministra skarbu. Chcę nakłonić mini- 
stra skarbu, by wpłynął na posła Gryn- 
bauma i posla Reicha. Niechby oni już 
nareszcie się pogodzili”... Tragikomiczny 
„mesjasz zostal zatrzymany, Pod e- 
skortą odstawi się go do stałego miejsca 
zamieszkania. 


TYP. w”, 


sm imnaknaA DIEDPYUNANENM 


Trzeci zamach. 


zamach Wojciechowskiego, emigran- 
ta rosyjskiego, korzystającego z pre- 
wa azylu ro Polsce, znalazł już po- 
mażny oddźwięk w postaci noty pro- 
iestacyjnej posla somieckieso Bogo- 
molowa do Rządu polskiego. W nocie 
tej poseł Bogomolow po opisaniu prze- 
biegu zamachu na podstawie Fadey 
policji polskiej, dochodzi do wniosku, 
ze zamach planowany by! rołaściwie 
TA Jego życie, a nie na p. Lizarerma, 
“tory padł ofiarą jedynie pomyłki za- 
machoroca. W dalszymi ciagu pos. 
Bogomołoro stwierdza, że po zamor- 
dowaniu W ojkoma, rząd sowiecki do- 
magal się usunięcia W ojciechorskie- 
$0 Z granic Polski, jako zamieszanego 
0 zabójstwie b. posła Wojkoroa, o 
czem informacje  przedstamicielstnwo 
sowieckie zdobyło we wlasaym zakre- 
ue: Że pormtarzające się zamachy 
skazują na istnienie terorystycznych 
orśanizacyj w Polsce, wymierzonych 
Przeciroko poselstwu sowieckiemu; że 
ze strony Rządu połskiego nie przed- 
*tervzięto żadnych środków dla uchro- 
nienia od niebezpieczeństwa _ sormiec- 
sich przedstawicieli: że zamachy, któ- 
rych ro ciągu 11 miesięcy bylo już 
trzy, myroolu ja poważne konflikty po- 
między obu państwami, a roreszcie, 
"e zawończenie, poseł Bogomoloro za- 
klada kategoryczny protest przeciwko 
bierności władz polskich. 

"aogól nota sowiecka utrzymana 
Jest w tonie spokojnym, choć stanorm- 
ką Czy jako uzupełnienie tej noty 
uć pojawi się druga, o charakterze 
?ardziej ostrym i podrażniająca sto- 
suski pomiędzy obu państwami, Irud- 
no przewidzieć. Nadinienia posel Bo- 
somołomw m zakończeniu, że laka no- 
ta może się pojewić, a prasa kolpor- 
tuja Tiadomeść. że zawierać ona bę- 
«że Żądanie wydania przez Polskę 
* ojciechoroskiego Sowietom. Na tego 
rodzaju żądanie Polska odpowie od- 
u:Olonie i to może być eroentualnem 
zródłem konfliktu. 
ppp cześnie byłoby dziś jednak bu- 
“owad jakies mnioski na przyszłość, 
dopóki nie pojawi się odpowiedź Rza- 
Ra Polskiego, jak rótonież dopóki nie 
o wać swego stanomiska Moskwa. 

daina ak zastanomić się nad ta 
iis a AR zamachów w Polsce 
przecież” pi E eisti Sowietów. Boć 
isinieją i Ta dstawicielstwa Sowietów 
r. Niemczadł innych krajach, istnieją 
stoach balti cE ancji, Wloszech, pan- 
sh yctich itd. Nie słyszy się 
a0y łam emigracją ERA IG: El 
wała zamachów, Zdar, OMEA Ra 
taki dek ry ZY się tylko raz 
ń t mypacek ro Szwajcar i przed kil- 
xu laty. Nasuwa się ky IT R 
szczenie, że komuś spij; ZUP. 

, 6 MUS specjalnie zależy 
na organizowaniu zamachów w Pol- 
sce na reprezentantów sowieckich, że 
czyni to ktoś, komu ES Ebit jest U- 
trzymanie zapalnego stany pomiędzy 
ltosją sowiecką i Polską. iaaoly fo 
dodatku pojawiaja się wówczas, ile- 
kroć kmestja zawarcia traktatu. han- 
diowego pomiędzy obu państwami po- 
czyna wchodzić na normalne tory. 
racja komplikuje się o tyle, że 
unZćikie zamachy upozorotwane byly 
okr: Zemsty emigracji rosyjskiej za 
ca, których bolszewicy do- 
EAN e ge rodzinach zamechow- 
objekt tina D MA 3 u AŻ ŁA 
jacy choć odrobinę honoru i posia: 
udający choć troch EE WZ O RZE 
nie móglby mą Br: rie ŚR, AKI 
zemsty za krz n Żyd W U PA 
rodoroi, èz, EA wś okonuine jego na- 
Glade: NIŻU z K tociażby tylko ro- 
komy Nie jest rzeczą boroiem hono- 
Giekla. się r» choline ana 
pa które Garan niebezpieczeństwa 
Opinja s cug korzysta się. 

di PA RE zapewne apin ja zdro 
ei A gracji rosyjskiej tego 

zaju nadużywanie prawa azylu. 


cy OŚCI i opieki Polski  potępić 
p z calą bezrozglednością. 
. AMlemniej śledzić należałoby nad 


> kal przyczyną zamachów. Wiemy 
k wiem dobrze. że istnieją państwa, 
A AG miele oddałyby za to, aby Pol- 
aaa Jak najdłużej ro nieunormo- 
ty, we t stosunkach ze sòemi sasiada- 

lL aby jak najdłużej pozbawioną by- 
| prawidłamego rozvoju życia gospo- 


zego: 
astanamwiać musi 
2 pedaly doprarody, dla- 


erlinie, gdzie jest jedno z 
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Sobota 12 maja 1928 r, 


Hanna Skwarecka 


UWAGA: Fortepian koncertowy firmy Bechsteias 


się z 


najmiększych skupień emigracji ro- 


wi KURJER ZACHODNI Sroda. 9 maja 1908 roku. 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


wystąpią artystki europejskiej sławy: 


Janina Rozenberżanka 


znakomita primadonna opery „La Scala* 
w 


przy fortepianie prof. 


Katcwic ze składu fortepianów Em. Wittora. 
Bilety do nabycia w „POLONII. 


Sobota 12 maja 1928 r. 
geajalna pianistka wirtu- 
ozka doby współczesnej 


Medfjolante i opery 


ST LIPSKI. 


Warsagawskie| 


speclałnie na ten koncert sprowadza 


roe Francji, ani we Włoszech. W Pol- 


syjskiej, nie popełniony został ani je- | sce zaś zdarza się to dość często. 


den zamach. Nie popełniony został i 


SoA, 


Obraz naszego szkolnictwa. 


MOWA MIN. DOBRUCKIEGO W KOMISJI BUDŻETOWEJ W SEJMIE 


Na pomiedziałkowem posiedzeniu ; stwowe, 


to samo jak Nowy Sącz. 


komisji budżetowej Sejmu, w dysku- i Ludność garnie się do szkół państwo- 


sji nad budżetem Mnisierstwa cświa- 
ty wygłosił mowę p. minister Do- 


brueki. Poniżej podajemy wyjątki z ` 


mowy p. ministra, obrazujące dzisiej 
szy stan naszego szkolnictwa : 

Obeecnego preliminarza nie uwa- 
żam wcale za wyraz potrzeb szkol- 
nictwa polskiego. Są one ogromne, że 
gdyby przyszło zaspokoić zupełnie 
choćby potrzebę budowy szkół, trze- 
baby było kwoty kiłkumil jardowej, 
Aby zadaniom w przyszłości spro- 
stać, musimy się zwrócić do ciał usta- 
wodawez*ch, żeby rozpatrzyły plan 
imwestycyj szkolnych na najbliższe 
10 i 15-lecie i znalazły na to osobne 
źródło dochodów. 

W wydatkach centrali znajduje- 
my nową pozycję 10 milj. na wycho- 
wanie fizyczne młodzieży. Pozycja 
ta figuruje po raz pierwszy w budże- 
cie. 

Suma na szkolnictwo powszechne 
wynosi 202.854.757 zł, co stanowi 57 
proc. wydatków Mimisterstwa i 8,2 
proc. ogółu budżetu. W tej kwocie na 
pobory nauczycieli wynoszą 194000060 
czyli zwiększenie tych poLorów tyi- 
ko o 1 proc. wyraża się już kwotą 2 
miljonów. Najlepszem rozwiązaniem 
aprawy szikolnieatwa _ pawszechnego 


| 


wych. Szkół średnich niepolskich i 
dwujęzycznych mamy 109, oprócz 
125 szkół przeznaczonych wyłącznie 
dla młodzieży żydowskiej, 4 z języ- 
kiem polskim i hebrajskim, 1 z jezy- 
kiem hebrajskim, a 7 z żydowskim. 
Ukraińskich jest 15, niemieckich 29, 


' polsko-niemieckich 5, białoruskich 3, 


jest rozbudowa szkoły siedmiokłaso- : 
wej. Mamy dziś 2.600 szkół siedmio- | 


klasowych, a ilość dzieci w ostatnim 
roku budżetowym wzrosła z 26 proc. 
do 50 proc., t. j. mamy ponad 1.100.000 
dzieci, z czego 570.000 na wsi. 

Seminarjów posiadamy 218, produ- 
keja ich wynosi 5.000 absolwentów, z 
czego 4.500 przechodzi do szkolnic- 
twa. Ponieważ zaś ubytek wynosi ©- 
koło 4.000, więc mamy nadwyżkę 
500 sił. Nadmiaru więc kandydatów 
bynajmniej niema. 

Co do budynków szkolnych jesteś- 
my w rozpazezliwem położeniu. Budo- 
wa nie posiępuje dostatecznie, choć 
nie stoi w miejscu. Od roku 1918 do 
1925 wzniesiono 1.588 szkół o 5.540 


izbach. W r. 1925 i 1926 wzniesiono i 


128 szkół w miastach i 1.450 na wsi. 
Pomoc państwowa wyrażała się w 
1922 r. 1.799.000 zł., w 1923 r. 1.312.000 
zł. w.1924 r. 5.715.000 zł, w 1925 r. 
7.651.000 zł., w 1926 r. 100.000 zł., w 
1927 r. 1.940.000, a obecnie prelimi- 
nujemy kwotę 2.500.000 zł. 

o du szkolnictwa średniego, to 
rozmieszczenie szkół jest bardzo nie- 
równomierne. Wogóle szkół średnich 
EG około 800 z tego państwowych 
268. rywatnych w samej Warszawie 
92. Za to Łódź ma dwie szkoły pań- 


i 5792, Ukraińców 507, 
| 24, Rosjan 49, Niemców 200, żydów 
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białorusko-rosyjska 1, litewskie 2, 
francuskie 2. 

Kończy szkołę około S0 proe. W r. 
1926-7 90 proc. uczniów klasy S-ej 
dopuszczono do matury, z czego nie 
zdało 17 proc. Zdało maturę Polaków 
Białorusinów 


1462. 

Co do stanu kwalilikacyj nauczy- 
cielskich to wydaliśmy dotąd 5.000 
dyplomów. 1.500 nauczycieli zdało e- 
gzamin uproszczony, 2.000 objęliśmy 
z egzaminu z czasów dawniejszych, 
a 1.000 zdało egzaminy przed komi- 
sjami egzaminacyjnemi w Polsce, 
tak, że mamy w tej chwili 9.000 nau- 
czycieli z jakiemitakiemi kwalifika- 
cjami na ogólną liczbę 12.000. 

Co do szkolnictwa zawodowego, to 
stoi ono nie najgorzej. Objęliśmy po 
zaborcach 270 kursów i szkół. dziś 
mamy ich 1.145, ilość młodzieży uczę- 
szczającej z 44.000 urosła do 153.000, 
z czego jednak na naukę dokształca- 
jaca obowiązkową przypada 90.000. 
Szkolnictwo zawodowe żeńskie tak 
prosperuje, że zamierzamy je wyo- 

ręnić w osobny departament. Naj- 

większy kłopot mamy z brakiem sił 
nauczycielskich, ho siły te wciąż nan 
odpływają do życia gospodarczego. 

Co do szkół wyższych, to zbadali- 
śmy dokładnie potrzebę każdej ka- 
tedry. Uczelnie żądały ustanowienia 
90 nowych katedr, wnosimy o uchwa- 
lenie kredytów na 9 katedr. Katedry 
są rozmieszczone równomiernie we 
wszystkich szkolach. 

Kredyty na szkolnictwo wyższe 
zwiększamy o 1.388.000, a dotacje na- 
ukowe o 900.000, na wycieczki nau- 
kowe o 50.000 i wprowadzamy nagro- 
dy za prace seminaryjne studentów, 
łącznie w sumie 10.000. Preliminerz 
szkolnictwa wyższego podnosi się w 
ten sposób o 40 proc. Liczba słuchaczy 
stale wzrasta. Przyjęcia zależne są od 
wolnych miejsc. Studentów jest: 
Polaków 31.278, Ukraińców 1.789, 
iemców 252, wyznania żydowskiego 
7.72%, co stanowi 21 proc, wreszcie 
innych narodowości 457. Mężczyzn 
nramy 27.458, kobiet 9.192. 


lat glamanie to poseistwa norweskiego w Warszawie 


WYWOŁAŁO POLSKĄ DYSKUSJĘ W STORTINGU. 


(Korespondencja własna „Xurjera Zachodniego“). 


Rozprawa budżetowa w stortingu 
urozmaicona była małym epizodem... 
polskim. Właściwymi autorami imcy- 
dentu byli... włamywacze warszaw- 
sey, którzy przed niejakim czasem 
złożyli wizytę nocną tamtejszemu po 
selstwu norweskiemu. Otóż rząd p. 
Mowinckela wstawił do budżetu kwo 
tę 1.165 koron norweskich, przezna- 
czoną na odszkodowanie poselstwa w 
Warszawie za straty przy tej kradzie 
ży poniesione. 

Propozycja ta nić podobała się nor 
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Oslo, w maju 1928 r. 


weskim komunistom, którzy, jak wia 
domo, posiadają 62 mandaty, przeciw 
51 mandatom radykałów, 51 prawicy 
i 26 mandatom stronniebwa włościań 
skiego. Jeden z przywódców komuni 
stów, p. Olaf Scheflo, najbliższy kie 
runkowi moskiewskiemin, sprzeciwił 
się w niewyszukanych słowach temu 
odszkodowaniu, zażądał wogóle znie 
sienia poselstwa norweskiego w War 
szawie, uzasadmiając to między inne 
mi twierdzeniem, że Polska należy do 


„państw“ rozbójniczych . 
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Prezydent stortingu, p. Hambro, z 
miejsca energicznie skarcił ten wy- 
bryk, wskazujac na dobre stosunki 
norwesko-polskie, na sympatję mię- 
dzy obu państwami, a również na 
bardzo żywotne interesy, których mu 
si pilnować posełsbwo norweskie w 
Polsce. Dla kół mniej obznajmionych 
z tymi stosunkami należy dodać, że 
gdyby z jakichkolwiek powodów za- 
mąciły się stosunki polsko-norweskie 
Norwegja mogłaby ponieść szkody 
bardzo dotkliwe przez narażenie na 
szwank swego zbytu śledzi do Polski. 
A więc pierwszymi, którzyby przez 
to ucierpieli, byliby włąśnie wyborcy 
Scheflo i innych komunistów norwes- 
kich, rybacy. Zatem sytuację, którą, 
odpowiadając ze swej strony na wy 
pad p. Scheflo, prezydent mimistrów 
p. Mowinckel zupełnie słusznie okre 
Śkil jako „conajmniej humorysty- 
czną*, P. Mowinckel, któwy sam jest 
politykiem bardzo radykalnym, oze- 
so złożył dowód, ORIANA zrazu 
komunistom  slormowanie krótko- 
trwałego rządu, posunął się jeszcze 
dalej. Oświadczył, że wystapienie p. 
Schefla jest poprostu śmieszne. 
Niebawem p. Scheflo musiał sie 
przekonać, iż wbrew swej chęci i za 
miarom wyrządził Polsce dobrą przy 
sługę. Bo jego napad na Polskę spo- 
wodował ukazanie się w najpowa- 
żniejszym norweskim dzienniku „Dag 
bladet“ obszernego artykulu o Polsce 
i rzeczach polskich, w którym na pod 
stawie historji i obecnego porityczne 
go położenia zaczepka komunistyczna 
odparta była z niezwykłym objekty 
wizmem i poczuciem sprawiedliwo- 
śa 


i. 

Artykuł kończy się zdaniem, że poj 
mowanie Palski jako państwa „roz- 
bójniczego” nie ma żadnych podstaw 
w polityce polskiej. Cały rozwój Pol 
ski idzie po linji konsolidacji na po 
kojowem podłożu, co też ostatnio o- 
bjawiło się w zaproponowanym li- 
twie przez Polskę pakcie o nicagre- 
sji. 

Artykuł w norweskim „Dagbladet“ 
zasługuje dlatego na szczególną uwa 
gę, że dotychczas prasa tamiejsza 
nie okazywała szczególnego zaintere- 
sowamia się sprawami polskienii. 


K. M. 


Z 
kto otrzymał dotychczas 
NAGRODĘ LITERACEĄ? 
Wszystskie większe miasta polskie 

(ciągle jeszcze brak wśród nich Krako- 
wa) wyznaczyły nagrody literackie. 
Warszawa przyznała dotychczas nagro- 
dy: ś p. Władysławowi Miekicewiczo- 
wi, Wacławowi Sieroszewskiemu i Ka- 
zimierzowi Tetmajerowi. Łódź w roku 
zeszłym odznaczyła Aleksandra Święto- 
chowskiego, w bieżącym Tuwima, Lwów 
Michaia Rołlego i Stan. Rossowskicgo, 
Poznań — Romana Dmowskiego, Sosno- 
wiec — Andrzeja Struga. legorocznym 
kandydatem do nagrody m. Poznania 
jest Józef Wcyssenhoff. 
URBA NNT R © BOONE „Ci ATE TRO c JO T 


Polacy poza Polską. 
SZKOLNICTWO POLSKIE 
W BELGJI. 

Na 10.000 polskiej emigracji zarob 
kowej w Belgji. posiadamy obecnie 
5 szkół polskich, z personelem mau- 
czycielskim w liczbie 7 osób. Do 
szkół uczęszuzu ogółem 311 dzieci. Ze 
względu na niezwykle liberalne usta 
wodawstwo szkolne w Belgji, w szko 
łach tych wszystkie przedmioty wy- 
kładane są po polsku, zgodnie z pro- 
gramem szkoły powszechnej. Nauczy 
cestwo szkół połskach w Belgji wia 
nuje i opłaca Ministerstwo W. R. i 
O. P. w Warszawie. Opieka nad szko 
lami sprawuje z ramienia Minister- 
stwa ks. dr. Kotowski, rektor misji 
poiskiej w Brukselli. 
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Składajcie ofiary 
na polskie szkolnictwo 
na Kresach. 
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Z SALI ODCZYTOWEJ. 
Prof. Konopczyński 
o idei Jagiellońskiej. 


Staramiem stowarzyszeń, koncen- 
trujących się w „Ogiisku” w Dąbro- 
wie, odbył się w ub. niedzielę w sali 
tegoż „Opniska” odczyt prof. Kanop- 
czyńskiego z Krakowa mi temat ro- 
zumiemia i stosowania idei Jagiełloń- 
skiej w dobie obecnej. 

Przewodmia myślą niezwykle inle- 
resującego odczytu bylo udowodnic- 
nie, że tak popularne w debie betc- 
nej w niektórych kołach  politvoz- 
nych powoływanie sie na ideę Ja- 
giellońską jest tniczem nieuzassdnio- 
ne w stosunku do zamierzeń tworze- 
mia z Polski pańsiwa federacvjnego, 
narodowościowego. len prąd pobi- 
tyczny w Polsce sugeruje naród pol- 
aki wielkością i świetnością złotego 
wieku i potęgą państwa polskiego w 
okresie panowańia dvnastji  Ja- 
giellonów. Jednocześnie wyciągany 
jest łałszywy wniosek ze stosunku 
Jagiellonów do państwowości pol- 
skiej. 

Prof. Koncpczyński sycejulnie jo- 
święcił czas siudłjowaniu ekresu Ja- 
gielłońskiego pki kitem współczes- 
nego nam Insa federekziiu, albo 
t zw. tworzenia państw buforowych 
i przyszedł do odikiennytu Wniosków, 
niż te któremi nas karmią w dzien- 
nikach publicyści, wchoóniecznie naj- 
lepiej zaznajomicni z hisiet ją. 

Wediug prof. Kenupczyńskiego 
idea państwowi logiellenów mie ma 
nit wspólnego z iedetalizmem, lecz 
polityka Jagiełłv i jego następców 
była poprostu poliiyka dynastyczna. 

Jagiellonowie, uważujac sie mi 
Litwie i podległych jej żiemiach; pa- 
nami absolutnyni, włączyli je w grá- 
nice Rzeczypcepołlitej. Bylo to jednak 
narazie połączenie mechaniczne. 
lstotne zaś zespolenie się Litwy i Rü- 
si nastąpiło na drodze  wchiańnińia 
przez ziemie kresowe kuhury pol- 
skiej, czemu dała ostateczny Wyraz 
Konstytucja 5 Maja, uzńajóca Rzecż- 

ospolitę za jedną nierózerwalią Ca- 
OŚĆ. 

Jaskrawym przykladem różbieźńo- 
ści między dzisiejszem pojmowaniem 
idei Jagiellońskiej. a rżeczywistym 
stanem”rzeczy jesi faki przełączenia 
przez Kazimierz |agiellnńczyka Po- 
morza. Nikomu wiedy mie wpadło 
na myśl tworzenia z Fomotza odręb- 
nego slexłerowanego z Polska pań- 
stewika. 

Tak więc, dynasiyczna politka 
państwowa Jagiellonów jest w ii- 
czem niepotlbonu do dzisiejszych pro 
jektów polityki lederalisitvecznej i 
narodowościowej, okrywaie się zaś 
świetnym jlaszczem Zvgmuniów o- 
biiczone jest tylkv ua efekt ze- 
wnętrzny. 

Grałne i jasno wypowiedziane u 
wagi szanowanego prelezenta i zna- 


komitego historyka polskiego wy- 
wariy na Meznie w „Ognisku zgro: 
madzonych słuchaczach  głęlsokie 
wrażenie. 

Dodajeniv, że szeregu jednych z 


najbliższych numerów „Myśli Naro- 
dowej” ukaże się cały cykl artykū- 
łów prof. Konovczyńskiego na temat 
rzeczywistej idei |ugiełtlońskiej. 


Dzień matki. 

Otrzy maliśiny 
jącą. 

W akresie twórczej pracy nad u- 
trwaleniem podstaw nowego Życia, 
spoleczeństwo  drodzonej Polski, 
świadome doniosłości tej pracy oraz 
zagrażających jej ż rożmych stron 
niebezpieczeństw, dąży du przeciwsta 
wienia im potęgi diichowej. jaka pły 
nąć może z zespolenia cdiegu narudu 
w zgodnym wysiłku ku wydobyciu z 
siebie dodatnich wartości moralnych. 

Do takich warteści dodatnich, mie- 
zmiennych, wspólnych dłu wszysi- 
kich, trwających z pokoleniu w po- 
kolenie, w pierwszym rzędzie należy 
spójnia rodzimna, której wyrazem 
najistotniejszym jest cześć dla Matki, 
źródłem zaś — nczucie Matki — uezu- 
cie, głęboko założóme, w psychice każ 
dej jedmostki, dostępne i drogie każ- 
demu. 

Zasada. abv jeden dzień w róku był 


poświęcony uczczeniu kobiety w jej 


odezwę  następu- 
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najwvyższem dosiejeństwie Matki — 
jest słuszna i piękna, a w następ- 
stwach swych może mieć nieogrami- 
czeną doniosłość socjalną. 

Liczne kraje Ameryki Pólnocnej i 
Południowej. kraje Skandynawskie. 
Włochy, Austrja — dzień poświecony 
Mate uznały za święto narodowe, 
które od szeregu juź lat jest cbeho- 
dzone najuroczyściej przez całe spo- 
łeczeństiwo z udziałem duchowień- 
stwa i władz państwowych. 

W Polsce, jak w żadnym możę in- 
nym kraju. kobieta-maika jest i była 
po wszystkie czasy ostoją tiiuralna 
społeczeństwa. Złożenie jej powsze- 
chnego hoidu w uznaniu wielkich za 
sług | wybitnej roli. jaką matka-Pol- 
ka odegrała i nadał odgrywać powin 
na w dziele odrodzenia i umocnienia 
narodu, jest nietylko potrzebą, ale na 
kazem doby obecnej.  Samorzutne 
próby wprowadzenia obchodu dnia 
Matki w Polsce, czymione już od lat 
kilku przez poszczególne organizacje 
społeczne. żakłady naukowe, związki 
i grupy, są tego dowodem. 

W odczuciu tej potrzeby i zrożu- 
mieniu wielkiego wychowawczego 


«naczenia. jakie dia ogólu nasżego ; marszałek lózet 
społeczeństwa. a zwłaszcza dla młode I dek Sejmu Ignac 
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go pokolenia mieć może wznwocnienie ! 


maja 1928 roku... 
czci dla Matki oraz powagi rodziny, 
siowarzyszemia kobiece, zrzeszone w 
radzic narodowej polek, uchwałą 
walnego zebrania w grudniu 1927 ro- 
ku, sowzieły projekt połączenia tych 
wszystkich poczynań w jedną współ 


ną wkcję przez stworzenie wspólnego / 


komiteiu 
Polsce. 

W myśl tej uchwały, na zebraniu 
organizacy jien, na które licznie 
przybyli przedstawiciele organizacyj 
spoiecznych i oświatowych. nauczy- 
cielstwa i prasy wszystkich kierun- 
ków. w dniu 29 niatca r. b. zawiązał 
się kotnitet oryanizacyjny, który t- 
stalił organizacje koinitetu obchodu 
oraz plau działania, oznaczajac date 
obchodu, w związku z zakończeniem 
roku szkolnego, na niedzielę 10 czer- 
wen. 

Zgodnie z uchwałami komitetu or- 
gawizacy jnegd postanowiono prosić o 
protektorat nad obchodem pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej”. 

Lo komitetu honorowego są zapro 
szeni: J. £. ks. kardynał prymas 
Hlond, j. E. ks. kardynał Aleksander 
hakowski, pan prezes rady ministrów 
i Pilsudski, p. marsza 
y Daszyński, p. mar- 
szałek Senatu Juljan Sżymakski. 
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obchodu święta matki w 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Uziś Grzegorza B. 
U jutro lzy dora Op. 
ši V Sco. sł5lica 3 m. 50 
ąz | Zach. , 19 m. 15 


Ta 3 > 
kinetsatry w SDŚRÓWCA 
grają dzisiaj: 
Kino „Zagłębie: — „Napoleon” 
Kino „Onza” 
z Mary Carr. 
Kino „Słinks” — „Gniazdo miło- 
stek”. 


PRZ 


„Wieczne miłość 


X PO KONGRESIE NAUKOWEJ OR- 
GANIZACJI PRACY. W dniu dzisiej- 
szym przybywają do Zaglębia Dabrow- 
skiego uczestnicy kongresu naukowej 
organizacji pracy, jaki edbył się w War 
szawie, a wśród nich p. Emerson, filozof 
naukowej organizacji pracy i untor dzić 
ła pt. „Dwanaście zasad wydajności”, 
proi. Adumiecki i inni. W dniu dzisiej- 
szym i jutro goście zwiedzać będą Ža- 
glebie Dąbr. i G. Śląsk. 

X WAŁNE ZEBRANIE b © P:P. W 
SOSNOWCU: (W dniu 10 b. m. i. j. w 
czwariek o godz. 8 wiecż. na plebanji, 
kościelna 6) odbedzie się rocznć walne 
zgromadzenie czionków l. O. P. P: z na- 
stępującyja porządkiem dziennym. 1) za- 
gajenie. 2) wybór przewodniczącego. 5) 
sprawoztianie zarządu za rok 1927: ka- 
sowc i z działalności, sprawozdanie Ko- 
misji rewizyjnej. 4) budżet na rok 1928, 
5) pregrain pracy na rok 1928, 6) wybo- 
ry uzupełniające na miejsce ustępu ją- 
cych 2 członków zarządw, 7) wolne 
wnioski. Zawiadamiajac o powyższem. 
zarząd Komitefi miejskiego b. O. P. i P. 
w Sosnowcu uprzejmie prost komisatzy 
Kól miejscowych i członków o jaknaj- 
liczniejsze przybycie. 


X KOMi... ORGANIZACYJNY ZJAŻ 
DU PREZYDJÓW B. ZWIĄZKÓW WOJ 
SKOWYCH Polaków w Rosji, zwraca 
się do wszystkich osób, zidajdujucych 
się na prowincji, które należały do b. 
Związków wojskowych Połaków w Ro- 
gji i wspólprutowały z naczelnym pol- 
skim komitetem wojskowym (t. zw. 
„Naczpoł”), aby poduwałv swe adresy 
do biuca Komitetu, Warszawa, ul. Ma- 
zowiecka Nr. 9. mieszczacego się w lo- 
kalu Polskiego Czerwonego Krzyża. Od 
dnia $ bm. biuro wydaje karty wstępu 
na zjazd (w godzinach od 17 do 19), jak 
również przyjmuje zapisy na biesiadę 
koleżeńska. kióra odbedzie się w dniu 
15 bn. o godz. 9 wieczorem. Lezestnicy 
zjazdu korzystać będa z bb proc. zniżki 
kolejowej w drodze powrotnej. 


X Z ZARZĄDU M. BĘDZINA. Na po: 
niedziałkowem posiedzeniu zarządu mia 
sta w Będziwie zawarto miedzy innemi, 
umowę z elektrownią okręgową na dzier 
żawę sieci na okres 40-letm. 
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Teatr meiski W SOSNOWCA 


„Do rzędu najbardziej udatnych koncer- 
tów obecnego sezonu bezwatpienia zaliczy- 
my zapowiedziany koncert sobotni 12 maja 
r. b, w kiórym udział biorą: janina Rozen- 
berżunka. genjałna pianistka wirtuozka do- 
bv wspólczesnej. oraz znakomita primadon 
na onet zagranicznych i Warszawskiej P. 
tlantta Skwarccka. która po raz pierwszy 
w Sosnowcii ddśpiewa arje: z oper „ZY- 
gmunt August" Jolejki i „Andre Chenier“ 
Giordiino. Oprócz tego pieśni: Greczanino- 
wa. Griega., Priemauna. 

Nazwiski wyżej wymienionych 
które zdobyły sobie slawe na zaciotdzie są 
absoiutuą rękojmiu. że Sosnowiecka publi- 
czność z przyjemnością skorzysta z tak rzad 
kicj okazji usłyszeniu dobregn koncertu. 

Bilety wcześniej do nabycia w .Polonji"* 


Teatr w Ratówicach. 
"REPERTUAR. 

Środa dnia 9 mają, „Żydówka“ (vościnny 
występ A. Didura). 

ztenriek, ania 10 maja, „Don Juan” (po ce 
nach poputatntehk o godz. 7.50) 

Sobota, dnia 12 maja, „Trubadur“ (dla 
szkól). z 

Sobota, dnia 12 maja, „Konrad Kędzicrza- 
wy” (premjera). 


X NA ŁĘKAWĘE HARCERSKA. Harcor 
stwo polskie Zagiębia Dąbrowskiego 
jest w posiadaniu pięknego daru p. inży 
niera Józefa Przedpełskicgo w postaci 
obszernego domu okełonego parkiem, 
gadu i orzodu oraz 4 morgów ziemi or- 
nej. Majętność powyższa nosi nazwę 
Łekawy Harcerskiej i leży w pobliżu 
stacji kolejowej Kamińsk, dyr. War- 
szaąwskiej. Majętność ta, to raj dla bar 
cerstwa. tam wypoczywa, tam na kur- 
sach żaprawia się do pracy organiżacyj- 
pej, tam krzepi ducha pod przewodem 
kierdwnictwa idoowego. Tak się przed- 
stawia dodatnia strona Lękawy Harcer 
skiej, isttiieje jednak również ujemna, 
mianowicie: Łękawę trzeba konsetwo- 
wać, należy zaopatrzyć ją w szereg 
sprzętów nieźbiędnych, aby ż czasem zro 
bić z miej wzorowe osiedle harcerz kie. 
Ta iroska spada na społćczeństwo, któ- 
re różumie potrzebę opicki dla harcer- 
stwa i niewątpliwie pracę tę podejmie 
lak ofiarnie i skutecznie jak to miało 
miejsce w latach ubiegłych. Jak co ro- 
ku w najbliższym czasie odbędzie cię 
zbiórka uliczna na rzecz Lękawy harcer 
skiej. Przedtem dnia 10 b. m. r. b. o g. 
8 wiócz. w lokalu szkoły handłowej żeń- 
skiej m. Kr. |adwigi (Sosnowiec, Dę- 
blińska 11, III p. odbędzie się zebranie 
osób, które zechcą wziąć udział w zbiór- 
ce, godnej ze wszechmiar gorącego po- 
parcia. 

x ZEBRANIE CECHU BLACHARZY. 
W sobotę dnia 12 maja b. r. w lokalu 
T-wa Kzemieślniczeso w Sosnowcu, przy 
ulicy jasnej Nr. 26 odbędzie się zebra- 
nie ezłlonków cechu blacharzy ww So- 
snowcu, w pierwszym terminie o godz. 
6 a w drugin terminie o godz. 7 wieczo- 
rem bez względu na ilość przybyłych. 
w sprawie rejestracji rzemieślników i 
ulokowania gotówki eechowej w ban- 
ku, aby członkowie mogli 
kredytów. ; 
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Rordutlowa qimnaziam 


ZRZESZENIA NODZICIELSKIEGO 
W SOSNOWCU. 


Dnia 6 b. m. odbyło się nadzwyczor. 
ne walne zebranie Zrzeszenia rodziciel- 
skiego w Sosnowcu. Po ukonstytuowa- 
niu się prezydjum wysłuchano sprawo- 
zdania zarządu i dyrekcji gimnazjum. 
które wskazują ha pomysłny rozwój in- 
stytucji. Na szczególne wyróżnienie za- 
slugują prace i inwestycje w szkole. M. 
in. w roku bieżącym powiększono księ- 
gozbiór szkoluw o 115 dzieła, zakupiono 
pomocy naukowych za 5720 zł.. urucho- 
mieno czytelnię uczniowską zaopatrzo- 
ną w 29 czasopism. przeprowadzono cze- 
ściowy remomt sal i korytarzy, urządzo- 
no osobną szatnię zamykaną, zdrenowa- 
no * uporządkowano dziedziniec. 

Zebrani podziękowali zarządowi i dy- 
rekeji za tak owocną pracę i jednoglo- 
snie uchwalili przystepić do rozbudowy 
gimnazjum przez dobudowanie 2 - pię- 
owego skrzywła, które pomieści sa ę 
gimnastyczna. pracownie i mieszkunie 
dia dyrektora. Obecni na zebraniu za- 
deklarowali na rozbudowę gimnazjum 
5000 zi. Dalsze dcklerecje napływają. 

Do konutetu burtowy powołano pn.: 
inż. Smolskiego i Godlewekiego, poczem 
odhyly się uzupełniające wybory do za- 
rządu, do którego weszli pp.: J: Brudziii. 
ski, P. Fusiarski. L. Piątkowski i T. Kier 
ling. do komisji rewizyjnej pp.: Bula 
i kowalski. 

W. wolnych wnioskach uchwalone 
przez akłamucjo podziękowanie Sejmi 
kowi będzińskiemu za 5000 zł. subsy. 
djum na rozbudowę gimnazjum. 


ETU BUDOWY 
P 
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ŻW ROB] POMNI. 
KA POULEGŁYM 11 P. Zapowiedzia- 
ne ba wczoraj zebranie sekcji artystycz 
no technicznej komitetu budowy pomni- 
ka poległym olicorom i źvinierzom 11 
p. p. ziemi Będzińskiej nie odbylo się z 
sowodu nuieptzybycia odpowiedniej iloś 
ci osób. Powtórny termin zebrania ozna- 
czóno na Czwartek t. j. jutro na godz. 6 
popoi. w starostwie będzinskiem. Przy- 
pominamy jeduocześnie że jutro o godz. 
9 rano odbędzie się w starostwie posie- 
dzenie 


tu. 


X KONFERENCJA POROZUMIEWAW 
CZA KUBIECTWA I RZEMIEŚLNIKÓW 
Z „ROZWOJEM. W ub. poniedziałek 
w lokalu przy uł. kołłątaja 5 w Sosnow 
cu odbyla się konferencja porozumie- 
wawcza przedstawicieli kupiectwa pol- 
skiego i rzemieślników z zarzadem so- 
snowieckicgo oddz. Fow. „Rozwój”. 
Przewodniczył p. inż. Porczyński. Po zo- 
brazowaniu celów i zadań na najbliższy 
okres lowarzysiwa rozwoju życia naro- 
dowego. przez zuwząd T-wa „Rozwój“, 
wywiązała się b. ożywiona dyskusja. 
Poruszono szereg problemów z życia go- 
spodarczego, społecznego i kulturalnie- 
go. Przedstawiciele knpiectwa i rzec- 
mios! opowiedzich się za poparciem To- 
warzysiwa „Rozwój“, uważając, że na 
tej platformie może dojść do zgodnego 
współdzialania inteligencji, robotników 
z kupcami i rzemieślmikami. w pracy 
nad odrodzeniem życia gospodarczego i 
jego unarodowieniem, że stosując pro- 
gram przedstawiony przez zarząd „Ro- 
zwoju” będzie można zbliżyć się do 
sfer robotniczych, przeciwdziałając roz- 


kladowej pracy komunistów. Postano- 
wiowo urządzać perjodycznie tego ro- 


dzaju konferencje porozumiewawcze, o- 
raz wszcząć ckcję odczytową wśród sfer 
gospodarczych. jak również żebranie o- 
gólne dla członków „Rozwoju“ dla amó- 
wienia zagadnień ogólnych, a związa- 
nych z rozwojem życia gospodarczego. 


X WIELKI KONCERT NA DAR NA- 
RODOWY. Na zakończenie tygo 
zbiórki na Dar Narodowy w bDąbro- 
wie staraniem miejscowego Koła P. 
M. S. odbędzie się w sobotę dnia 12 b. 
m. w sali Resursy wielki koncem. z 
udziałem pierwszerzędnych sił ariv- 
stycznych; p. Marji Bieleckiej, pri- 
madonny opery polskiej w Katowi- 
cach, Józefa Siępniowskiego, Stefanu 
Barańskiego dyrygenta 
skiej w Kkatowicch i Leopolda Szpi- 
nalskiego, wiriuoza-pianisty i leurea- 
ta konkursu szopenowskiego w War- 
szawie. Poczatek o godz. 8 'wieczo- 
rem. Szczegóły w programach. (Ce- 
my ud 1 do O zł. Bilety wcześniej na- 


korzysiać z być można w cukierm p. Pietrzaka 


b 


opery poi- 


sekeji finansowej tegoż komite- ` 
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uróczysiości koŚcie na 
w Czeladzi. 


Kanoniczne erygowanie MI zakonu w 


parafji czeladzkiej. — Odpust w dzień | 


św. Stanisława. 


"W ubiegła niedzicię w Czeladzi ob- 
chodzono podniosłą uroczystość koście]- 


na. kanonicznego erygąwania Ii zakonu | 


w parafji czeładzkiej. Uroczystośćś tą 
poprzedziły 5 - dniowe rekolekcje, które 
prowadził O.lan Adamski, członek za- 
konu św, Franciszka w Panewnikach. U- 
ioczystości erygowania dokonał O. Jan 
Adamski w czasie uroczystej mszy Św., 
którą celebrował ks. prałat Urbański. 
Na Uroczystości która wypadła nadzwy- 
czaj uroczyście, przybyło kilka kom- 
banij z sąsiednich parafij. 
czorajszy odpust w Czeladzi wypadł 

nadzwyczaj imponująco. Już od godz. 
9 rano poczęly przybywać do Czeladzi 
tompanje z najodleglejszych nawet pa- 
rafij. Na czele każdej niemal kompanii 
postęnowały orkiestry. przy dźwiękach 
*tórych pielgrzymi przebywali nieraz 
Urogę kilkunastu kilometrów. O godz 
il mih. 50 odbyla się uroczysta suma, 
Ltórą celebrował solenizant ks. kanonik 
Stanisław Mazurkiewicz, w asyście liez- 
nego duchowieństwa. Po sumie, ks. pre- 
ckt Ługowski wygłosił podniosłe kaza- 
nie. 

„Na rynku ruch. gwar. zgielk; „milu- 
SIRScy" dopraszają się rodziców o różne 
świstawki, bebenki. baloniki. W in- 
nych zaś miejscach pociechy galopuja 
Ja wierzelkowcach.. _ przymocowanych 
do karuzeli. Siewem popołudniu ruch 
Me do opisania. 
| Popołudniu liczne kompanje poczęły 
jg Elowo opuszczać Czeladź, udając się 
i pF zamieszkania. 

ależy zaznaczyć, że w dniu odpustu 

Zarówno wszystkie urzędy w Czeladzi, 
jak i kopalnia „Saturn“ były nieczynne. 
4 MECHANIZACJA WYPIEKU CHLE- 
EN W zwiazku z akcją rozpoczętą w 
Sprawie mechanizacji piekarnictwa w 

olsce, do Ministerstwa spraw wewnę- 
sznych zgłaszają się bardzo licznie pie- 
NKĘKTE poparcia ich starań o kre- 
męża KM Gospodarstwa Krajowego 
mie yeh. | owy nowych piskarń mecha 
PRZ bądź też na cele mechanizacji 

ATR. j 
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stracyjnych. 


sA SOSNONĄKEKSANDRA LASZEN 
dni do iedams W przeciągu kilku 
gdzie w cukier k b: By odbywać bk 
12 st AIN Warszawskiej pokaz 
A road. artysty — malarza 
1 leksandra Laszenkj, Ostatnio wystawa 
Prac jego w Poznaniu stala się. ariy- 
stycznym ewenementem. życia tei 
nego stolicy wielkapolskiej ć Laszenko 
więcej znany jest zagranicą "R ET 
sce, przez dłuższy czas pracował w Pe- 


tzedniem zasięgnięciu in- 
vopi- , si 
Powiednich wladz admini- 


tersburgu, następnie zwiedzał Afrykę, 
od r. 1914 przebywa w Polsce jako i ody: 


ny obeenie mułarz — orjentalista. Dzie 
w Tead stoją na wysokim poziontie ar- 
en i posiadają tajemniczą moc 
Ró PEWAG widza. Obrazy, do- 
dy Raki w Sosnowcu, należą do 
Arabskie +, oł Paan e jak „Kafe 
Paba BA Gide „„Simun nadchodzi”: 
ra aik arze“, „Śpiew maczina 
OF Płw w się spodziewać, że znaw- 

ees 0) sztuki skorzystają z na- 
ks Hi a się sposobności, jaką jest po- 
ów Łaszenki w Sosnowcu. 


i 

x ar ODY Z ŻYCIEM. Przedwczoraj 
slowa złej u „Będzinie obok rzeźni u- 
ke i Otruc się esencja octową nieja- 
FA zorija Watuła. Drugi wypadek 
Tu as zaszedł w Strzemieszycach. 
Hy yslawa Kawałek, licząca lat 18. 
Ena kw w celach samobójczych do 
A m i na kolonji Jasień. Po prze- 
Zeno sadzawki wydobyto już tylko 
nież e zwłoki. Przyczyna samobójstwa 
n Znana. Zwłoki denatki zabezpieczono 


© przyjazdu władz sądowo-lekarskich. 
Złodziej kieszonkowy 
D W ROLI WYWIADOWCY. 


Znamy złodziej bi ci 
Dać y złodziej zagł s 

** letni Ludwik Barczyk, er eia 
lwa: dzinie, przy ulicy Szosowej 
M ca niekiedy niemały tupet, 
Pim się niebawem okaże. Otóż so- 
- WACZer in Teodor Zabłocki (Naruto 
wiczą 16) Drzyjechawszy za intere- 


! 
| 


+ m 


sem do Dąbrowy, spostrzegł na siacji 
Barczyka, który przed paroma mie- | 
siącami usiłował mu skraść z kiesze- 
ni portłel i przyłapany na gorącym 
uczynku, zdołał się wyrwać i zbiec. 
Zabłocki począł obserwować złodzie 
ja, który kręcił się między podróżny | 
mi, temu i owemu wkładajac rękę do | 
kieszeni, mic jednak nie mogac „wy- 
łowić. W pewnym momencie Bar- 
azyk zamurzył rękę w kieszeni Anio | 
niemu Zającowi z Zakopanego, sioją- 
cemu przy kasie biletowej. Poszkodo | 
wany poczuł jednak „operację“ i od- 
wrócił się, a wtedy złodziej nie tra- 
cac na minie, oświadczył, że jest wy- 
wiadówcą i zażądał, by Zajac natych 
miast opuścił dworzec. Zakopianin 


ZPA gta A 1707 


KURTER_ ZACHODNI Sroda. 9 maja 1928 roku. 


stropiony nieco zastosował się do po 
lecenia i wyszedł na podwórzec, gdzie 
rzekomy wywiadowca wylesitymo- 
wał go i dokladnie przeszukał kiesze 
nie, poczem, oświadczywszy, że „„Wszy 
stko w porządku, może pan odejść — 
wrócił na stację, wyszedł na peron i 
wsiadł do pociągu, odjeżdżającego w 
stronę Sosnowca. | 

W ślad za złodziejem podążył i Za 
błocki, obserwujący całą „procedu- 
rę“ i w Będzinie oddał Barczyka w rę 
ce policji. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
„wywiadowcę* na 2 lata więzienia 
zamieniającego dom poprawy z po- 
zbawieniem praw. 


Sprawy gospodarcze Będzina. 


PRZEBIEG OBRAD RADY MIEJSKIEJ. 


Onegdajsze posiedzenie Rady miej 
skiej w Będzinie zaczęło się o g. 3.20 
wiecz. i pomimo dość obszernego po- | 
rządku dziennego bo obejmującego 19 | 
punktów skończyło się o godz. 11.30. | 
W zastępstwie nieobecnego przewo- 
dmiczącego p. Żebrowskiego przewo- 
dniczył p. Gęborski. | 

Przed przystąpieniem do porzadku 
obrad wpłynęły do prezydjum 3 na 
głe wnioski: pierwszy Solidarności ro į 
hotniczej, aby zarząd miasta urucko | 
mił roboty inwestycy jne, celem zatru i 
dmiemia więksżej ilości bezroboimych | 
drugi wniosek złożony przez P. P. 8. | 
w sprawie wypłacenia djet za pracę 
przedwyborczą w komisjach i trzeci l 
—Magisiratu o upoważnienie zarzą- | 
du miasta do dysponowania w maju | 
jedmą dwunastą przewidzianego bud- | 
żetu. W sprawie dwuch pierwszych 
wniosków udzielił wyjaśnień prezy 
dent Michael, oświadczając, że robo- 
ty inwestycyjne będą prowadzone w 
ramach budżetu ponieważ na powie- 
kszenie ich brak jest odpowiednich 
budynków, co zaś do wypłaty djet 
p. prezydent oświadczył, że sprawa 
ta będzie w najbliższych dniach na 
posiedzeniu komisji. Po wyjaśnieniu 
tem PPS wniosek swój wycofała, 

Wniosek Magistratu jednogłośnie 
przyjęto i upoważniono go do dyspo 
nowania budżetem, w ramach przed- 
stawiionych przez Magistrat. 

Następnie po przyjęciu protokułu 
z poprzedmiego posiedzenia 'przystą- 
hii do właściwych obrad. Przy wy 
borze przedstawiciela do Rady woje 
wódzkiej wysunięto z kandydatury: 
prez. Michaela i radnego Bia kiewitza 
(P. P. S.) W głosowaniu wybrano 19 
głosami prez. Michaela. 

W skład komisji poborowej weszli: 
przewodniczący Gęborski i członko- 
wie: Misiórski i Raw W trze- 
ciem czytaniu statutu o JOTZe po- 
datku od placów Płody AŚ, 
ku 1928-29 statut przyjęto wraz z 
wnioskiem r. Nięwary (PPS), uby od 
Pa na e oj nieprze- 
uracza Jących 2000 m. kw. powierzchni 
pohierać. podatek w wysokości 0,23. 

Następnie przyjęto jednogłośnie 
wniosek Magistratu w sprawie umo- | 
wy ze spółką akcyjna Tramwaje e-. 
SREDE ENEA TTE 
X ZGINĘŁY BEZ WIEŚCI. Niejaka An- | 
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tonina Gorgoń i Stanisława Godowska z 
Pogoni udały się na Górny Śląsk, celem 
sprzedaży miodu i dotąd nie wróciły. 
Policja poszukuje zaginionych. 


| 
X STRZAŁ W „ZACISZU*. Przed- 
wczoraj w resiauracji „Zacisze“ w 
Sosnowcu Żębala, właściciel restau- 
racji w Łagiszy, bedac w stanie pod- 
chmielonym, strzelił dwa razy na wi- 
wat. Raz w ogródku, drugi raz w lo- 
kału restauracyjnym. Na szczęście 
nikogo nie trafił. Obyło się bez wy- i 
padku, ale policja protokół spisała i 
rewolwer skonfiskowała. 
SA NOŻOWNICTWO. Karkosz Hen- 
ryk z Słemianowic zawiadomił policję 
w Czeladzi, że Mieczysław Rajszczak, 
zamieszkały w Czeladzi a ostatnio sze- | 
regowiec T5 pp. stacjonowanego w Kró- | 
lewskiej Hucie, zranił go ; 
Policja czeladzka przesłała raport i 
dowództwa pułku. 
| 


bagnetem. 
do 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
H. K. S. ww Łagiszy. Korespondencyj 
przysytanych do Redakcji bez piecząt- 
ki i podpisów nie zamieszczamy. 


lektryczne. 

Wniosek Magistratu w sprawie żli 
kwidowania pretensji Hajdy uchwa- 
lono i postanowiono wypłacić mu ty 
tułem zwrotu przymusowej pożyczki 
z 1918 r. 8381 zł. 76 gr. 

Podanie b. woźnego Magistratu, Si- 
wca o wypłacenie mu dwumiesię- 
cznej pensji dpi odprawy za 
zwolnienie ze służby odrzneono. 

W dalszym ciągu przyjęto do wia- 
domości reskrypt wojewody kielec- 
kiego w sprawie statutu o poborze 
w 1928-29 r. podatku od psów, grun- 
tów, łak, ogrodów ibp, podatku od 
zbytku mieszkaniowego w roku 
1927-28 oraz w sprawie dodatkowe- 
go budżetu na 1927-28 rok, pozatem 
pod obrady Rady weszła sprawa pod 
wyższenia kredytów na przebudowę 
ulicy Kołłątaja i wiaduktu kolejowe 
go, oraz sprawa przebudowy trzech 
ulic. 

Na przebudowę ulicy pok i i 
wiaduktu podwyższono kredyt o 
25.859 zł. z iem że suma ła zostanie 
wsławiona do budżetu nadzwyczajne 
go, zatwierdzono kosztorys robót i 
plany oraz postanowiono wstawić do 
działu dochodów w budżecie sume 
4.501 zł. jako zwrot części kosztów 
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od tramwai elektrycznych. Na przebu . 
dowę ulicy Kasprzaka zatwierdzono ; 


sumę 102.600 zi, ulicy 
2.850 zł. i ulicy Kolejowej 25.109 zł. 
Na posiedzeniu poniedziałkowem 


Środikowej 


y 


Załosna historja 
PODRABIANEGO WDOWCA. 


Wdowieński stan jest też dziś bardzo 
cenny, 
Niech się więc wdłowców twarz zbytnio 
nie ploni... 
Mieszkał Marchewka przy ulicy Siennej, 
Która się mieści pono na Pogoni. 
Choć człek niemłody. ale dziarski jesz. 
cze, 
Kiedy na Pańskiej chadzal często w 
goście, 
Wpadł niespodzianie w jakiejść wdówki 
kleszcze, 
Bo smutna byla po zbyt długim poście. 
Chociaż Marchewka to piękne nazwisko, 
Jednak bohater, udając, że wdowiec, 
Wszedł na ścieżynę niesłychanie śliską, 
Zwąc się Malczewskim... Miły jest So- 
snowiec, 
Gdy się złotówek miewa pod dostatkiem. 
Marchewka również grosz wszelaki lubi. 
Więc w zdaniu słołdkiem, lubem, czu. 
łem gładkiem, 
Obiecał wdówce, że wdówkę poślubi. 
Lecz trawnik, ławka w zacisznej alei, 
To, jak wiadomo, jest tylko namiastka, 
A eóż dopiero wśród śnieżnych zawiei, 
Trudno się obejść bez własnego gniazd- 
ka. 
Przed takiem cudnem przyszłości obra- 
zem 
Mięknie wdóweczka. lzą się rosi brewka, 
Wziął osiemdziesiąt i pięć złotych razem 
I kwit podpisał nie jako Marchewka, 
Ale Malczewski i niby to gniazda 
Szukał i nie mógł wynająć mieszkania. 
A gdy rok minal zbladła jego gwiazda 
I pamięć smutna historji zostanie, 
Bo oto wczora, a może przedwczora 
Wdówka zwiedziwszy raz pogońską 
stronę, 
Wie już, że łatek mija wiązka spora, 
Jak ów Marchewka ma córkę i żonę. 
Że był Malczewskim na Pańskiej i wo- 
kół, 
Że wziął pieniążki, a dał kwit fałszywy, 
Przeto policja, rwetes i protokuł, 
Potem sąd, koza, oraz inne dziwy. 


£e sportu. l 


SKANDALICZNE ZAWODY W CZE- 
LADZI. W ubiegłą niedzielę na boisku 
Czeladzkiego klubu sportowego w Cze- 
ladzi odbyły się zawody o mistrzostwo 


' klasy B. między K. K. S. „Ruch z So- 
| snowca, a C. K. S. w Czeładzi. Wawo- 


poruszana bvła rówmież sprawa budo ` 


wy szkół w Będzinie. Uchwałono 


mianowicie budowę szkoły przy ul. ' 


Krakowskiej i 
według planów szkoły przy ul. Pro- 
myka. Przeznaczoną sumę 560.000 zł. 
na budowę obu tych szkół postano- 
wiomo wstawić do budżetu nadzwy- 
czajnego na rok 1928-29. 


zatwierdzono plany | 


miit EWIE M 


Uchwalono również 1.507 zł. na u- Í 


rządzenie skwóru na Rybnym rynku 


U 


z kredytów wyznaczonych na budo- i 


wę szkoły. 

Punktu 15 porządku dziennego w 
sprawie kupna gruntu 
szkoiy przy uł. Krakowskiej i 19 w 
sprawie gruntu Gęborskiego wycoła 
no, z powodu braku odpowiedniego 
quorum, potrzebnego do ich uchwa- 
lenia. 


Program radjowy 


NA ŚRODĘ 9 MAJA. 
KATOWICE: 

16.00 — Transmisja pieśni majowych z Wie- 
ży Macjackiej. 

16.20 — Komunikaty Polskiego Związku Źrze 
szenia Gospodarczego Województwa Ślą 
skiego. 

16.40 — Odczyt p. t. „Szko]nictwo zawodowe 
w Polsce'—wygł. inż. K. Staś. 

17.05 — Komunikaty Dyrekcji Kolei Państwo 
wych w Katowicach, oraz Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów. 

17.20 — Wykład języka polskiego (k. wyższy) 

17.45 — „Godzina poezji polskiej” Audycja 
literacka z udziałem p. Marji Strońskiej 
urt. teatru polsk. w Kat. i W. Nowakow 
skiego, dyr. art. teatru polskiego w Ka- 
towicach. 

18.55 — Pogadanka z działu: „Gospodyni Ślą 
ska'—wygł. p. K. Nitschowa. 

19.15 — Rozmaitości. R 

19.35 — Odczyt p. t. „Parcelacja i osadnictwo 
w województwie Śląskiem“ — wygł. p. 
Alfred Okołowicz, prezes okręgowego 
urzedu ziemskiego. F 

20.50 — fransmisja koncertu wieczornego z 
Warszawy. 

22.60 — Sygnał czasu, kom. lotn.-meteor. i 
PALE 


Ponierajcie L. U. F: P. | 


od budowę | 
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dy te prowadził p. Błaszczyk z Sosnow- 
ca, który przez nićumiejętne, a stronni- 
cze sędziowanie doprowadził do tego, że 
gracze na boisku najformalniej kopali 
się po nogach i gdzie kto mógł. Oczy- 
wiście publiczność nieprzychylnie się 
odniosła do tego rodzaju prowadzenia 
zawodów, wyrażając swe niczadowole- 
nie przez głośne okrzyki. P. Błaszczyk 
świadomy widocznie tego, że zawody 
prowadził niesumiennie, bardzo często 
przerywał je po przeoczeniu jakiegoś 
faulu i gęsto tłomaczył się przed pu- 
blicznością. prosząc ją o spokój. Korzy- 
stając z jednej takiej przerwy co goręt- 
si z pośród publiczności wdarli się na 
boisko, chcąc w jakikolwiek sposób za- 
reagować na skandaliczne sędziowanie. 
W tym czasie p. Błaszczyk nie wiele się 
namyślając ópuścił boisko, uciekając co 
sił w nogach. Oczywiście nie możma 
nazwać chwałebnem postępku sympaty- 
ków C. K. $., który weszli na boisko, 
ale i sędzia winien być nieco oględniej- 
szy na przyszłość i nie doprowadzać wi- 
dzów do ostateczności, przez stronnicze 
sędziowanie. Do jakiego stopnia pP. 
Błaszczyk się zapomniał świadczy fakt, 
że nawet członkowie „Ruchu”, przyzna- 
li, iż podobnego stronniczego sędziowa- 
nia jeszcze nie widzieli. Zawody te 70- 
staną prawdopodobnie przez władze 
sportowe unieważnione. 


SE ERYK IRAN 
UUUOOBOWOWUOWWOOWO 


Obrazy Orjentalne 


lezydnira Laszenki 


w Cukierni „Warszawskiej“ w 
Sosnowcu oglądać można co- 
dziennie do niedzieli 13 V in- 

tormacje przy kasie. 2689 


NADZWYCZAJNA OKAZJA 


OGOLAGOOANNNGAGAGA 


«ino „STELLA” w Zawisrein 


Do niedzieli 13 maja 19-8 r, 


Dramat życiowy w 12 aktach w-g po- 
wieści Leo Pelimonta p t. 


Przeznaczenie 


Udział biura artyści: Marjusz Maszyaki, Fred 
Sym, Blaaka Dudo, Musia Daiches. 


RTOKIKA ŻAWISTCIA. 


Kino „Stella“ — Przeznaczenie. 


X 5 MAJA W MRZYGŁODZIE, Dzień 
5 maja był uroczyście obchodzony przez 
mieszkańców Mrzygłoda. O godz. 6 ra- 
no został odegrany przez miejscową or- 
kiestrę pod batutą miejscowego organi- 
sty hejnał z wieży kościelnej. Później 
nastąpiła zbiórka wszelkich organiza- 
cyj, jako to cechów, kółka rolniczego, 
Stow. „Przyszłość“, oraz szkół z Mrzy- 
głodu i Będusza, które z orkiestrą na 
czele wyruszyły w pochodzie do kościo- 
ła na nabożeństwo. Po ukończonem na- 
bożeństwie powyższe organizacje i szko- 
ły wyruszyli na mogiłę poleglych w r. 
1865 powstańców. lam do zgromadzo- 
nych przemówił p. J. Gut, który w prze- 
mówieniu swem podniósł znaczenie Kon- 
stytucji 5 Maja dla narodu. Następnie 
uczniowie odśpiewali „Z dymem poża- 
rów , zaś orkiestra odegrała Hymn na- 
rodowy „Jeszcze Polska nie zginęła”. 
Pochód zostal rozwiązany na rynku. W 
ubiegłą niedzielę została zorganizowana 
sprzedaż znaczka na bar Narodowy 5 
Maja, która przyniosła w rezultacie 51 
Zi NEET: 


X OFIARA. Jesteśmy proszeni o zazna- 
czenie, że suma 26 zł. zebrana na przed- 
satwieniu urządzonem przez dzieci w 
mieszkaniu pp. Leman, została przeka- 
zana do dyspozycji Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, oddziału w Zawierciu. 


Kronika Uikoska, 


X ŚW. FLORJAN W OLKUSZU. W dn. 
6 bm. miejscowe straże pożarne obcho- 
dziły w Olkuszu uroczystość św. l iorja- 
na, patrona strażaków. O godz. 9 rano 
zostało odprawione nabożeństwo, na któ- 
rem były obecne wszystkie straże, tj. 
miejska, fabryczna i pomorzańska. je- 
dnoczefnie została poświęcona molopom- 
pa marki „Chevrolet, własność straży 
miejskiej. Na chrzcie motor otrzymal 
imię „Jasiek“. Chrzestnymi rodzicami 
byli p. burmistrzowa Starkiewiczowa i 
p. starosta SŚtamirowski. Przed „Jaś- 
kiem“ przedciilowaly wszystkie straże, 
poczem poddano go pióbie, która wy- 
padła bcz zarzutu. W czasie uroczysto- 
ści został udekorowany p. Bronisław 
Paczek, jeden z najstarszych strażaków 
w Olkuszu. Dyrekcja tabr. „Olkusz“ u- 
rządziia przyjęcie dła straży tabrycz- 
nej. 

X ZE ZWIĄZKU ZAW. PRAC. PRZEM. 
i HANDL. w OLRUSZU. W ostatnią 
niedzielę odbyło się ogólne zebranie 
członków P. Z. Z. P. P. 1 Ho oddział w 
Oikuszu, na którem postanowiono przy- 
stąpić do resursy olkuskiej ze skiadką 
po jednym złotym miesięcznie od każ- 
dego członka; urządzić w dniu 12 bin. 
zabawę związkową w resursie olkuskiej, 
przeznaczając częsć dochodu na i-wo 
przeciwgruzlicze; wydelegować na wal- 
ne zebranie do centrali w Sosnowcu na 
20 maja rb. pp. Majclierkiewicza, Koto- 
wicza, Stockarta i Kaznowskiego. Nie- 
zależnie od tego zarząd Związku Z. P. 
P. i l. postanowil serdccznie podzięko- 
wać za pośrednictwem naszego pisina: 
W.Pani prezesowej Szwajczakowej za 
bezinteresowne wykonanie bogatego 
sztandaru związkowego, poświęcenia 
którego dokonano w dniu 29 kwietnia 
rb., ks. T. Kozlowskicnu za bezpłatne 
odprawienie nabożeństwa i podniosłe 
przemówienie w kościele, oraz prof. Ko- 
jaczowi również za bezinteresowne u- 
świetnienie uroczystości śpiewem chó- 
rów T-wa „Hejnał”. 

X ECHA UROCZYSTOŚCI 3 MAJA W 
WOLBROMIU. Święto narodowe w Woł 
bromiu odbyło się z wielką uroczysto- 
ścią. Na nabożeństwo przybyły wszyst- 
kie cechy z chorągwiami, straże z Wol- 
bromia, fabryki i Łobzowa z orkiestra- 
mi, szkoły, policja itp. Nabożeństwo ce- 
iebrował ks. prob. Chwistek, podniosłe 
zaś kazanie wygłosił ks. Szczygielski. 


Po nabożeństwie uformował się pochód ; szych latach, powołanie do życia technicznej 
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1 i ruszył pod pomnik Kilińskiego, gdzie 


- 


5 O: 


przemówil p. Kamiński, miejscowy nau- 
czyciel. Popoołudniu odbył się bieg szta 
fetowy na przestrzeni 2 klm. i inne za- 
wody, zorganizowane przez ks. Szczy- 
gielskiego, pp. Harera i Hardta. 


X  AWANTURNICZY KANDLARZE 
KOŃMI. Na jarmark do Wolbromia 
przyjechali w nocy dwaj handlarze ko- 
ni: Franciszek i Edward bracia Mucho- 
wie z Dąbrowy Górn. Byli trochę „za- 
wiani', ale widocznie mieli mało zaba- 
wy, bo do zamkniętej restauracji Gar- 
bułińskiego poczęli się mocno dobijać. 
Na halas i krzyki przybiegł post. Ka- 
biński. Muchowie zamiast się uspokoić, 
rzucili się na posterunkowego, usiłując 
go przytem rozbroić przy pomocy in- 
nych kompanów: Fr. Dudka i Józefa 
Luksa z Wolbromia. 


ZYLIE G 


KTIRTER ZACHODNI Środa. 9 maja 1928 roku. 


przybyciu pomocy  posterunkowen:u, 
Muchów zatrzymano i oddano do dvspo- 
zycji sędziego śledczego. Na Dudka i 
Luksa spisano protokuł. 


X KRWAWE WESELE W POREBiE 
DZIERŻNEJ. Na zabawę weselną w Po- 
rębie Dzierżnej pod Wolbromiem przy- 
było kilkunastu parobczaków z Lobzo- 
wa, aby się przy takiej okazji wytań- 
czyć. Zawładnęli oczywiście izbą i mu- 
zyką, a gości weselnych chcieli powy- 
rzucać. Gdy ci ostatni usiłowali zapro- 
testować, powstała bójka. Władysław 


Sikora z Łobzowa pchnął nożem Stefana : 


Guzka z Zawiercia, brata ciotecznego 
młodego pana i pozbawił go życia na 
miejscu, nóż bowiem przekrajał serce. 
Sikora został zaaresztowany i oddany 
do dyspozycji sędziego śledczego w Ol- 


W rezultacie po | kuszu. 
EENE E AEE EETA PELNE ZEM 


USPUDARCZE. 


Bilans Targów Poznańskich. 


(Korespondencja własna 


Tegoroczny Targ Poznański, zakoń- 
czony w dniu dzisiejszym, urzeczywi- 
stnił wszelkie pokładane w nim nadzieje. 

Pod względem wewnętrznej organiza- 
cji Targi święciły tryumf. Wspaniale 
rozbudowane tereny, doskonałe rozmiesz 
czenie eksponatów a przedewszystkiem 
zadziwiająca punktualność w ukończe- 
niu wielkich prac przygotowawczych 
złożyły się na obraz rzadko spotykanej 
sprawności nietylko w Polsce lecz i za- 
granicą. Wystarczy zaznaczyć że p. 
Devey, radca Banku Polskiego stwier- 
dził, że po raz pierwszy obserwuje tak 
wielką wystawę przygotowaną w wyzna 
czonym terminie z dokładnością zegarka. 

W stosunku do krajowego handlu i 
wytwórczości larg był doskonałym wy- 
razem sytuacji gospodarczej kraju. W 
ślad za zwiększeniem produkcji i zwię- 
kszeniem konsumcji, kształtował się do- 
bór eksponatów i ilość zawartych, a bar 
dzo poważnych tranzakcyj. Tętno Tar- 
gów poruszając się zgodnie z rytmem 
życia gospodarczego daje się łatwo za- 
obserwować i natężenie jego jest je- 
dnym z najlepszych mierników konjun- 
ktury. 

W odniesieniu do zagranicy Targi Po- 
znańskie zrobiły wielki krok naprzód, 
centralizując w swem lonie dążenia Pol- 
ski do wyjścia na szeroki świat. Nasz 
handel zagraniczny, który do niedawna 
w 5 czwartych dokonywany z pań-stwa- 
mi ościennemi, dziś znajduje się na dro 
dze od odwrócenia tej proporcji i nawią 
zania bezpośrednich stosunków z pomi- 


, Kronika go 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W P. K. 
w bardzo szybkiem tempie wzrastają. 
Liczba kont zwykłych wkładów oszczędno- 
ściowych wzrosia w ciągu kwietnia o 4.549 
do 174.247, w sumie o 3.429.952 zł. do 
76.085.531 zł., |iczba kont premjowanych 
wzrosła o 1.588 do 24.841, w sumie o 94.370 
do 1.513.171 zł. Natomiast stan wkładów 
złotych w złocie ie? się o dalsze 8.787 
zł. Obok krajowych wkładów w złotych w 
złocie, których kont jest 190 na sumę 689.520 
zł. w złocie, P. K. O. wprowadziła w marcu 
r. b. wkłady w złotych w złocie t. zw. emi- 
granckie. Kont emigranckich otwarto już 53 
na łączną sumę 92.979 zł. w złocie. Ogólna 
suma oszczędności w P. K. O. wzrosła w cią 
gu kwietnia o 3524.5302 zł. do 78.178.051 zł. 
DROBNE KUPIECTWO A PODATEK O- 
BROTOWY. Dnia 5 maja r. b. przyjął dyre- 
ktor departamentu podatków i opłat Mini- 
sterstwa skarbu, 'p. Wacław Koszko, dele- 
gację Centrali drobnego kupiectwa i przemy 
słu R. P. Delegacja złożyła obszerny memo 
rjał, uzasadniający konieczność poczynienia 
ulg w spłacie podatku obrotowego za ro 
1927. Po zapoznaniu się z treścią memorja- 
ju i po dłuższych wyjaśnieniach członków 
delegacji, p. dyrektor departamentu stwier- 
dził, że Ministerstwo skarbu przygotowuje 
szereg zarządzeń, które całkowicie zaspoko- 
ją tych płatników, którzy otrzymali wygó- 
rowane wyiniary podatku. W szczególności 
p. dyrektor departamentu przyrzekł, że bę- 
dzie wydane ARG władzom skarbo- 
wym, aby uwzględniały listy pokrzywdzo- 
nych płatników, sporządzone przez Centra- 
lę, oraz że termin pierwszej zaliczki za rok 
1928 będzie przedłużony do 15 lipca 1928 r. 
PLAN INWESTYCYJ. Na mocy decyzji p. 
ministra Składkowskiego przy wydziale go- 
spodarczej polityki komunalnej w M. S. W. 
utworzona została komisja techniczna, zło- 
żona z fachowych przedsta vicieli poszcze- 
ólnych ministerstw. Zadaniem komisji bę- 
zi opracowywanie programów i projektów 
budowy w dziedzinie inwestycyj, komunal- 
nych. Że względu na szerokie zamierzenia in 
westycyjne samorządów pojskich w najbliż 
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„Kurjera Zachodniego“). 


Poznań, 6 maja. 


nięciem sąsiadów. Urzeczywistnienic te 
go programu na fundamencie celowego 
okazu polskiej wytwórczości i zdolnoś 
ci organizacyjnych jest chlubną i już o- 
wocną zasługą Targów. 

Ostatnie zadanie Targów wkroczyło 
poza rany normalnego toku prac i mimo 
tego zoetało w całości spełnione. W ro- 
ku przyszłym Poznań pokaże Polsce i 
światu Powszechną Wystawę Krajową, 
przesięwzięcie w tej skali pierwszy raz 
realizowane, którego powodzenie zawi- 
sło od doświadczenia i przygotowania 
terenu. Otóż tej arcyważnej roli pod- 
jęły się Targi Poznańskie i weielily ją 
już obecnie w życie nadspodziewanie 
pomyślnie. 

Osiem lat wytężonej pracy koło roz- 
budowy Targów, uwieńczonej pięknemi 
rezultatami, stworzyły jedyny w całej 


Polsce teren, na którym będzie mogła `| 


$ 


' czenia tej instytucji. 


zakwiinąć i owocować wielką idea Po- 


wszechnej Wystawy Krajowej, tej ko- 
rony wielkich wysilków wolnego naro- 
du. 

W 1929 roku Targi Poznańskie się nie 
odbędą. Miejsce ich zajmie Powszech- 
na Wystawa, na to, by być słupem gra- 
niecznym nowego świetnego okresu dla 
swego wychowawcy. Można mieć śmia- 


ło nadzieję, że począwszy od 1930 roku 


Targi Poznańskie z kolei skorzystają 
z pracy Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej i wzniosą się na jeszcze wyższy po- 


ziom 
N. K. 


spodarcza. 


komisji doradczej należy uznać ze wszech 
miar za pożądane. Nowa komisja będzie ba 
czyć również, aby w projektach budowy by 
ły uwzględnione najnowsze prądy w dzie- 
dzinie polityki gospodarczej zw. komunal- 
nych. ; 

PREYSPIESZENIE BUDOWY KOLEI ŚLĄSK - 
BAŁTYK. Sfery gospodarcze na Górnym la 
sku zwróciły się do Monosterstwa komuni- 
kacji z prośbą o przyspieszenie budowy ko- 
lei, mającej łaczyć Górny Śląsk z Gdynią. 
Nowa linja będzie biec przez Herby. Zduń- 
ską Wolę, Barłogi i Inowrocław i skróci o- 
becne polączenie blisko o 60 klm. Według 
pierwotnego planu budowa tej linji miał» 
być zakończona dopiero w 195t r. 


2 glołóy warszawSci8i. 
CEDUŁA Z DNIA 8-5. 


AKCJE: Bank [Dyskontowy 155.00, 
Bank Handlowy 117.00, Bank Polski 
165.00—167.00, Bank Przem. Lw. 105.00, 
Bank Zachodni 57.00, Bank Spóełk Zar. 
86.50—87.00 bez kup. Bank Małopolski 
26.50, Siła i Światło 126.00, Cukier 77.00, 
Firlej 56.30—37.00, Węgiel 95.00—95.50, 
Spirytus 39.00, Nobel 58.00, Lilpop 44.00, 
Modrzejów  50.25—50.50, Ostrowieckie 
serja B 122.00—124.00, Parowozy 45.50, 
Pocisk 12.00, Rudzki 57.50—58.00, Stara- 
chowice  64.75—65.50—65.00, Syndykat 
11.10, Zawiercie 33.00—55.25—55.50, Ha- 
berbusz 200.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.90, No- 
wy Jerk 8.90, Londyn 45.51, Paryż 55.10, 
Wiedeń 125.44, Praga 26.41 i pół, Wto- 
chy 47.00, Belgja 124.541, Szwajcarja 
171.82, Hołandja 359.70, Dolarówka 5 
proc. 81.00—80.00, Ziemskie Kredytowe 
4 i pół præ. 30.55—55.75, Poż. konwer- 
syjna 5 proc. 67.00. 


Z całej Polski. 


O SĄD OKRĘGOWY W 
CZĘSTOCHOWIE. 


Częstochowa od szeregu lat stara się 
o to, by być siedzibą Sądu okręgowego. 
W tej sprawie odbyła się onegdaj konfe 
rencja w sprawie utworzenia i pomiesz- 
W konferencji 
wziął udział prezes Sądu okręgowego w 
Piotrkowie p. Cybulski. Najtrudniejszą 
jest sprawa lokalu. Jeden z obywateli 
nosi się z zamiarem wybudowania w 
Alei specjalnego gmachu. Sprawą lokal: 
dla Sądu zajmuje się również magistrat, 


WSTRZYMANY LOT. 


Aparat Połskiej Linji Lotniczej „Ae- 
rolot', który kursuje wraz z poczią lo- 
tniczą codziennie między Warszawą a 
Krakowem, zmuszony był wskutek dc- 
fektu w motorze lądować na polach pod 
Miechowem 

GDZIE JEST WYSZYŃSKI? 

W procesie oskarżonych o zamach na 
Zaślaay Uraticzne w Warszawie przez 
poukop wymieniano, jak wiadomo, na- 
zwisko konłidenta policji Wacława Wy- 
szyuskiego, jako inicjatora ryżykowue- 
go przedsięwzięcia. Obrona  oskarżo- 
nycn twitrdzila, że Wyszyński jest oso- 
ba idemyczną z ageniem policji bialo- 
stockiej, króry odegrał roię w wczącem 
się tam obecnie procesie Aomunistycz- 
nej xariji Zachodniej Białorusi, jet 
wynika z wiadomości dochodzących z 
Kiaicgostoku Wyszyński ukrył się. 

FAŁSZYWY DYREKTOR 
GIMNAZJUM. 

Komisarz rządowy w  Chodorawit 

(Wschodnia Matop.) zawarł kilkuieżnią - 


umowę o kierownictwo chodorowskiego 


gimnazjum z niejakim Waldemarem Ba 
biniczem, który wykazując się fałszy- 
wemi dokumentami i świadectwami u- 
prawdopodobniłt ukończenie wydziału 
tilozolicznego w jednym z polskich uni- 


wersytetów i ukończenie paryskiej Sor- - 


bony. W czasie jednak pracy ówczes- 
ny naczeluik wydziału szkól ogólno- 
ksztaicących dr. Marjan Janelli wykrył, 


że Bahinicz nietylko nie posiada. żad- 
nych kwahfikacyj dia kierownictwa gim 


nazjum, ale nadto jest zwyklym oszu- 
stem. Okazało się, że prawdziwe na- 
zwisko Babinicza brzmi: Leon Wcinmaau. 
Byl on przcz krótki czas nauczycielem 


gimnastyki w gimnazjum w Niławie, lecz 


usunięto go z powodu braku kwalifi- 
kacyj. Ponadto Min. wyznań i oświaty 
proskrybowuło Babinicza za jakiś kon- 
Hikt z ustawą karną, t. zn. źć nie mógł 
on już więcej zajmować stanowiska na- 
uczycieła tak w szkolach państwowych, 
jak i prywatnych. Przeciw Wcinmano- 


wi wytoczono skargę sądową. t 


ZAMACH NA KOMENDANTA 
POLICJI. 


4 


W ub. niedzilę starszy posterunko- $ 


wy Manini dokonał w Wilmi zamachu 4 
na komendanta rezerwy pceiszej i kond 


nej m. Wilna, aspiranta Bibiłło. Po- 
sterunkowy Manini wdarł się do mie 
szkama komendanta przy koszarach 


rezerwy i strzelił doń z rewolweru 
systemu Parabellum, ale chybił. Przy | 
drugim strzale rewolwer się zaciął. | 
W tym momencie aspirant Bibiłło wy | 


dawł mu broń z ręki i obezwiadnii. | 


Motywem zamachu było ukaranie po $ 
licjanta za przewinienia natury siuż- 
bowej. Posterunkowy Manini kurany E 


był w ciągu swej karjery policyjnej 
przeszło 14 razy, a jako człowiek 


niezrównoważony i chorobliwie ner- Ą 


wowy, usunięty miał bvć wogóle z 
policji. 
UCZNIOWIE PODPALACZAMI. 


W Jaworowie aresztowano 4 uczniów 
tamtejszego gimnazjum Ukraińców 


rzewa ich, iż podpalili oni przedtem) 
stertę siana na krańcach miasteczka, aby f 


lepiania odezw. Wszystkich czterech od-. 
stawiono do więzienia sądowego. 


ZAKOPANE. 


„BIAŁY DUM 


pensjonat luaSUusoWy przy ul. sien» 
kiewicza pod Zarządem WANDY o. 
WRZEŁINOWEJ poleca pogoje sio — 
neczne, huchnia wykwintna, Leny; 
przystępne. ja= 


| ZYKA NYPACE 


w 


Laństie Lapidzcjej i Młodiapowę tie 


TYT. 


. 
EPOCE ACEEASEY STRAT WYDA wt AOC AA AMEA DŻ W PWC KANE 


Tez 


O 8 maja i dni 


M „ZAGŁĘBIE 


następne 
= dewniej 
Kino -Teatr „Udziałowy” 


== 


Od poniedziałku 7 go do 13-50 maja 


„Gniazdo Miłostex” 


OPARR RAS. E- LEID. TORGE 
nemp WÓZ a y p E AE e T = 
Nad program! „GRZECHY ROZW ODS“ komegja w Ź akt. 


| voa wot": WIERENPEEWENNOCWEWEICYCEWEN 


Kino 
„SFINKS* 


EAZA 
pamana 


W roli głównej 


KURJER ZACHODNI Sroda. © maja 1928 roku. 


Wspaniała epopea fiimowa odtwarza!ąca życie i 
go Wodza, imponujące arcydzieło słynnego reżysera Alla Gange, nie- 
dościgniona chluba i olśniewający tryumi franuskiej wytwórczości 


przygody Wielkie- 


filmowej. 


APR - ma DIAO PRZ 


Far sa 
w 12 akt, 


„Gzarwony dwór” secs "= | poioma, Janod" 


d i DA E 
AG komfortowe, przyjmuje zamówienia na sezon letni, 


Gionin 


W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 


urządza egzaminy wstępne od 9-go do 19-g0 czerwca 

2702 . 

Od roku szkolnego opłaty w niższem gimnazjum zniżone. 

R z O w 
Manento nennen SETMDND aE EALANT ETA NEANS 


systemem lekcyjaym. 


JANUSZ MEISSNER. 


LEGENDA MONTPELTIER 


kałą 7 ęPnięty wszedł do mieszkania. Mary cze- 


nań pelna; niepokoju. Musiał jej opowiedzieć | 


dak : h y 
ładnie o umieszczeniu w hangarze nowego pla- 
towca linji. [2] 


dzająca ; Obaje doszli do wniosku. że poprze- 
AJĄCa jego przybycie katastrofa wcale nie miała 
puejsca. Przy sposobności Green miał mały wy- 
r „0 sngestji, ale ponieważ Mary zasnęła w pola- 
(e jego wywodów — uśmiechnął się pobłażliwie 
„| PoszeGł za jej przykladem. A 


WIARE : 
„;tZaujulrz niezwykły ruch zapanował 
taak 2 yhty ruch zapanowa 


A ork U d e 


utz nic y r na lo- 
"tnipehiier: o ósmej rano nadeszła z New 
dot puj iepesza o zaainięcia RA U- 8,263, o po 
Brafista ń sł e Ei źwięczał telefon i Bor mizielt" 
go wat ję pe —="rZecy. niebywała -— głos same- 
| celnego dyrektora. 

Kto depeszował wczoraj do Jersey 
A. U. S. 243 lądował w Montpeltier? 


CEN a 
— Nie było takiej depeszy, panie dyrektorze. 
— Myli się pan: była. Nadano ją z Montpeltier 


o godzinie jed A A ae 
AE zai jedenasiej. D $ 7 
aziesiąt osiem. J okładnie: dziesiąta pięć 


— 


aby K. City, 


SZR sk 
Przez ej gt pewnością takiej depeszy nie bylo. 
ny dzieśatE+ tey. CD eanicih biura, a od godzi- 
EMS AA J trzydzieści do dwunasiej przyjmowa- 
Sodmowe komunikaty meteorologiczne 


poleca pokoje siąneczne z utray- 
maniem, kuchnia wykwinine, wła- 
sny ogród. Przyjmuje dzieci od lat 
3-ch i młodzież szkolną pod opiekę, 
"1611-23 


nA bm mW ZEE A A w 


— A jednak depesza tej treści nadeszła z Mont- 
peltier... — No, wyjaśni to śledztwo. 

Rayton opadł na krzesło. W jego przerażo- 
nym mózgu P się tylko jedna myśl: śledz 
two — utrata posady — nędza... 

— Nieporozumienie, straszne jakieś nieporo- 
zumienię. Nie nadawał żadnej AP: Był ca- 
ły dzień! w biurze... Jakim sposobem tak się stało? 

Gorączkowo zaczął przerzucać strony księgi 
telegraficznej, leżącej na biurku. 

— Oczywiście — żadnej depeszy nie było... 

Do biura wszedł Green. 


— Czemu pan taki blady, panie ` Rayton? — 


spytał z uśmiechem. 

— Jak ta nie wie pan? Nie wie pan o zniknię- 
au R. A. U. 5.2457 

— Wiem. 

— Ale tego pan nie wie pewnie, że do Jersey 
nadano depeszę stąd z żądaniem ladowania u nas. 
A niech mnie djabli wezmą, jeżeli wiem, kio to 
mógł zrobić. Siedziałem tu cały dzień przecież. 
Nie, to niesłychane. Green zrobił uroczystą minę. 


— Ździwi się pan, gdy panu powiem, że K. A., 


U. S. 243, który wyleciał z jersey o jedenastej ra- 
no, lądował tu przed trzecią w necy.... 

— Co? co pan mówi” K. A. U. 8. 245 lądował 
tu, w Montpellier dziś w nocy? Czyś pan zmysły 
postradat? 

— Nie, jesiem zdrów i nie zwayjowalem. Dzi- 
wiłem się, że pan o tem nic nie wiedział Przecież 


Jarnows 
pordeważ, 


b 
2 


g 


= DATE EE AE 1913. TEORSWOCZPWÓ DYW ERE NC ORK: VREA 

Uwaga: Seans trwa 2 godziny. Początek seansów: | —5.30 

M— 7.30, JH=930. Uprasza się publiczaość o przybywanie 
na początki seansów, Dia młodzieży dozwolony. 


Następny program 


„METROPOLIS 


MEDED 10 pre 


a 


F GARE POV T O E | TL 
Anons! — Od poniedziaiku 14 go maja. — Najlepszy | 


tilm sezonu! 


„Wschód słońca* 


Dramat w I2-tu aktach. 


W roli głównej gwiazda fil- 
PAN ET GAYNOR 


RES metoo o uua ME ape o AATA a BO Z 


mowa 


STAN ZAPALNY-KRVAWIENIE 
|, SWEDZEME | 
Z” 


ilot musiał zameldować panu swoje przybycie. 


idocznie zapomniał o tem. 

— Człowieku -= wrzeszczał Kaylon — co pan 
gadasz? — K. A. U. 5. 245 lądował w Montpeltier. 
I on teraz dopiero mi o tem mówi. 

— A kiedyż miałem:panu powiedzieć? Rze- 
czą piłoia jest zamełdować przylot. nie moją. Na- 
wet z nim dwuch słów nic zamieniłem. jak już go 
nie było. Ani jego, ani pasażerów. ledwie zdą- 
żyłem otworzyć hangar, już maszyna była pusta. 
Wszyscy poszli — myśłałem, że wprost do pana... 

— Jak to, więc K. A. U.S. 245 jest tutaj? 

— A gdzie ma być? — Stoi w hangarze. 

— Pan chyba z nieba spadł czy co? Dobry so- 
bie. W hangarze — Sida: Naczelny dyrektor i 
wszystkie stacje ratunkowe rozbijają się za maszy- 
ną, szukają jej przez dobę po całych Stanach, a 
ten spokojnie powiada — w hangarze. 

Rayton aż się cuchłysnął z oburzenia: i 

— Chodźże pan do tego hangaru. Nie. czekaj 
pan. Zaczął nadawać ilopeszę do Jersey City. 

— Gdzie on mógł być od jedenastej rano do 


trzeciej w nocy? — mruczał. — | dlaczego do pio- 
runa nie zgłosił się u mnie? — Wyjaśni to śledz- 


two — dodał patrząc z powagą na Greena. 

Wyszli przed dom. Był silny przymrozek 
Obaj pozestali mechanicy rozmawiali opodal ze 
stróżem i z panią Green o niezwykłych wypadkach 
nocnych. Wszyscy poszli w stronę | hangarów. 


Rayton biegł prawie. chege jaknajprędzej zoba- 
czyć na własne oczy zaginiona maszyię. 
(C B. nV. 


a. 


OGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za- 
pisano w dzizie A następujące firmy: 


W dniu 25—XI—1927 roku. 


Nr. 4559. „Jan Majewski“ drobna sprzedaż artykułów spo- 
zywczych w Zawierciu, ulica Amatorska Nr. 16. Firma istnieje 
od roku 1926. Właściciel Jan Majewski, zam. tamże. 

Nr. 4360. „Szy mon Markowicz“ drobua sprzedaż ubrań lu- 
dowych, męskich i damskich w Będzinie, ulica Koliątaja Nr. 16. 
Firma istnieje od roku 1925. Właściciel Szymon Markowicz, zam. 
w Będzinie, ulica Kołłątaja 51. 

Nr. 4561. „Aleksander Marszałek* sprzedaż artykułów spo- 
żywczych i wyrobów tytuniowych w Zawierciu, ulica Mrzy- 
głodzka Nr. 2. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel Aleksan- 
der Marszałek, zam. tamże. 

Nr. 4562. „Majer Krycler“ sklep spożywczy w Będzinie, Pia- 
ski Nr. 5. Firma istnieje od roku 1909. Wiaściciel Majer Krycler, 
zam. tamże. 

Nr. 4365. „|ersz Guterman“ handel obuwiem i bielizną ludo- 
wą w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 15. irma istnieje od 
roku 1896. Właściciel llersz Guterman, zam. tamże. 

Nr. 4564, „Moszek Rozenfeld” drobny handel towarów spo- 
żywczych i galanterji ludowej w Dańdówce, gminy Niwka. lir- 
ma istnieje od roku 1924. Wiaściciel Moszek Rozenfeld, zamie- 
szkały tamże. 

Nr. 4565. „Josek Rozenblum“ skup celem odsprzedaży węgła 
w Dąbrowie Górniczej, ulica Krółowej jadwigi Nr. 52. Firma 
istnieje od roku 1925. Właściciel Josek Rozenblum, zam. tamże. 

Nr. 4366. „Abram Guterman“ skiep spożywczy, oraz sprze- 
daż galanterji ludowej w Czeladzi na Piaskach, ulica Awycię- 
stwa Nr. 1. Firma istnieje od roku 1926. Właściciel Abram Gu- 
terman, zam. tamże, 

Nr. 4367. „Kalma Lipner“ drobny handel artykułów spożyw- 
czych w Sosnowcu, ulica Nowa Nr. 2. Firma istnieje od roku 
1922. Właściciel Ka!ma Lipner, zam. w Sosnowcu. 

Nr. 4568. „Lejzor Rusinek“ sklep rzeźniczy w Czeladzi, ulica 
Bytomska Nr. 55. Firma istnieje od roku 1898. Właściciel Lejzor 
Rusinek, zam. tamże. 

Nr. 4569. „lLejbus Bajtner" drobny handel galanterją ludo- 
wą w Sosnowcu, ulica Modrzejowska Nr. 7. Firma istnieje od ro- 
ku 1927. Właściciel lejbus Bajtner, zam. w Sosnowcu, ulica 
Krzywa Nr. 5. 

Nr. 4570. „Józef Madej“ sklep spożywczy, sprzedaż piwa i wy 
robów tytuniowych w Józefowie, gminy Zagórze. Firma istnieje 
od roku 1927. Właściciei Józef Madej, zam. tamże. 

Nr. 4571. „Laja Fogiel’ handel towarów spożywczych, galan- 
terji i garnków kuchennych w Dańdówce, gminy Niwka. Firma 
istnieje od roku 1912. Właściciel Laja Fogiel, zam. tamże. 

Nr. 4372. „Spółka firmowa H. C andn i I. Sznajman“ cu- 
kiernia i piekarnia z siedziba w Będzinie, przy ulicy Kołłątaja 
Nr. 1. Firma istnieje od dnia 22 czerwca 1927 roku. Wspólnicy 
1) Herszel Cukierman, zam. w Będzinie, przy ulicy Kolłątaja 
Nr. 18. 2) Icek Sznajman, zam. w Będzinie, przy ulicy Kołłątaja 
Nr. 18. Spółka firmowa. Zarząd spółki nałeży od obydwuch wspól 
ników. Umowy, weksle, czeki, żyra i wogóle wszelkie zobowią- 
zania pieniężne w imieniu spółki oraz pełnomocnictwa i pokwi- 
towania z odbioru wszelkich należnych spółce sum winny być 
podpisywane przez obydwuch wspólników pod stemplem firmy. 
Prowadzić sprawy sądowe w imieniu spółki i otrzymywać z po- 
czty korespondencję i przeseyłki ma prawo każdy ze wspólni- 
ków oddzielnie. Umowa spółki zostala sporządzona w dniu 25-go 
czerwca 1927 roku na czas nieograniczony. 


W dniu 1—XHI— 1927 roku. 


„Spóika firmowa „Drukarnia i iutroligatornia 
„Udziałowa” Al. Olszewski, Z. Cholewa i A. Stypa z siedzibą 
w Sosnowcu, ulica 5 Maja Nr. 7. Firma istnieje od dnia 19-11 
1927 roku. Właściciele 1) Aleksander Olszewski, zam. w bBędzi- 
nie, ulica Mydlice Nr. 9, 2) Zygmunt Cholewa i 5) Antoni typa, 
zamieszkali w Sosnowcu, pierwszy przy ulicy Wiejskiej 17, dru- 
gi przy ulicy Podgórskiej Nr. 20. Spólka firmowa. Zarząd intere 
sami spółki należy do wszystkich wspólników i każdy z nich ma 
prawo samodzielnie reprezentować samodzielnie spółkę przed 
wszystkiemi władzami, instytucjami, sądami i osobami. Wszel- 
kie zobowiązania w imieniu spółki, weksle, czeki, przekazy, oraz 
umowy i pełnomocnictwa wyłącznie do spraw sądowych, winny 
być podpisywane przez dwuch którychkolwiek wspólników-za- 
rządców, pełnomocnictwa dotyczące innych spraw (nie sądo- 
wych) prokury, podpisywać będą trzej wspólnicy zarządcy. Po- 
zostałe sprawy, inkasowanie pieniędzy, wydawanie pok witowań, 
odbiór towarów, listów, przesyłek, ładunków, zaliczeń z poczty, 
telegarfu, stacji kolejowych, urzędów celnych, kantorów ekspe- 
dycyjnych i zewsząd, załatwianie korespondencji nie zawierają- 
cej zobowiązań pieniężnych i wszelkich formalności na kole- 
jach, może uskuteczniać każdy ze wspólników. We wszystkich 
wypadkach prócz aktów notarjalnych pod stmeplem firmy. 

Nr. 4374. „Szlama Turner" drobna sprzedaż towarów żelaz- 
nych w Żarkach, gminy Żarki. Firma istnieje od roku 1927, Wia- 
ściciel Szlama Turner, zam. w Żarkach. 


Nr. 4575. 


KURTFR ZACHODNI Sroda. O mafa 1928 roku. 


Masz TOS finansowe 


| i F aerji Pai” La 


w ok. AM 


| Józefa ilawskiego | 


£ 
w sosnowca, 3-go Maja 23 | 
Giówna wygrana 


Tuu.000 ZŁ. 


Lo drugi los wygrywa! 
Ceny losów: ćwiartka Zł 10 
połówka Zł. 20.— cały los 

Zi. 40 — 
| | Ciągnienia I szej klasy 19 
1 2|! maja 1928 


Zamówienia uskutecania się 
odwrotną pocit'. 


4 .oszc:* czar? NAA 


r zaa 


ak Lo aż osa PR 
| Ugłoszenie. 
W dnu 10 maja o godz. 10! 


| rano w lokalu Siraży Ogmio- 
| wej w Lzeladzi odbędzie się 
licytacja pa wydzierżawienie 
okolo trzech mórg łąki pod 
Milowicam. Cena wywoław- 
cza 150 zł. 2691 


Przewodniczący Komitetu 
W łaścic ieii Gruntów 


J NoBlSs. 
Czeladź, dn, 3 maja, 
DT PI Tin | 
Biùilotega Dimu Polskiego 
W arsza w a— Cbmielna 6l. 


STELLA OLGIERD 


HANKA 


Powiesć współczesna, 
d 
i 
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Cena zł. 1 95, 


Do nabycia we wszystkich 
ks ęzarniach. 


z posady i prace. z 


| -0Ri OWE CUTZAZABZECAEZAKZZGO "| 

K2anienka Sumienna posnukuje pusa- 

Ł dy w Llaraste7+2 £a$,erki pusia- 

üa kaucji 150 zi, Ufeity „nusjer 4a- 

choom pud „Łaraz*. «688 

Poa sprytnegu technika około 
<45 lat pilne 


4giUaselia „nutjer 
ŁACGUUUm” 


OUSBOWiIEC pod „fetcna.k", 

4095-3 

Jya oeie prze przedsięDiorstwo Cera.ni- 

CZUĆ W LagiĘDIU pusBŁukuj8 u- 

| rIaqgduisd LicDaydilć; preses | 

SAIOMAYCD Wyuiadgał Z peWwuyiu U0= 

awidatacjikiu iGewuiekujii, Ulerty pie 

sikieuuo puu Ww, M, du „adlje saki” 
W oudliuwtLu. allu 


i Aupno ı Sprzedaż, ` g 


Do 8 piatom UU budowy £ WwUUL 
Ciągu Mi w Żubluwcu, 5 POWuuu 
wyjdłuu ¿äis UU BpiaecJauia, Widuu 
IDUSC: MIEPuUM, DusuUWiĆŁ, iua 2, 
teletuu lit agu X 
3 „latUuiu uum 4 if uuikatjaiii 4 
cgluucii tbwutuWyii w lem pięt 
uuisutji WUZE GuByUwIeCG=, vyuky 
p aula u. LUDU - 4 
nn" Dpiewielsą Dryczaę Gaiu Usy- 
Walig., Wicity „aLuIjEI „dedUuui” 
„_lyrźka”, 4UDU 
fo NY uvin £ ugivucim, _Ą0K = 
wist UDUR Dbźańialui lķūaty oti- 
uigu 4099-4 


panno czarne, krzyżowe, Kunterto- 


| 
| 


"ERĄ 


119 i 21 MAJA 


| 
| 


ilość 155 000 


twem naszej 
nie może 


4 


1/, losu — zł. 4U.— 4 


Nauka i wychowanie, i 


L UTRZYMAĆ cUSADT 
w Musisz ukończyc kurwa 1aGiOWwe 
«urfeSpenuencyjne prot. BEkuiowiCZA, 
Warseawa, zóruwia 44. Mursa wyu- 
tzają iidwwnie: DOuCnaitorji, rachun- 
KUWUSU!  KuUDIECKiIGj, KUTESPOJUENCJI 
ua0diUWwoj,, SIEJUgTA(JI, uats iaadlu, 
pława, saligralji, pisania, Ud Massy- 
udti, WwaluciaWiiwaó, uUgIEssSKIBZU, 
11GRQCUSKICZU, UIGUIIGCAIOZU: KU UAU- 
teculu dwidutuiwu. zażdajwić Pevapor 
LOW. Ed 


i SRR 


VETERI uo s WARSZAWY 
Dy BUDIUŁĘ UWUCL PAJDŹETOW 4 mi 


unalu vkialg. _<UBUUWiEC. tel. 8-4% 


ELA de TEDD A dja A ERAR 
, g 
i Lokale i 
-. AREBEDECE 


gg Waler poszukuje pukoju umeDlu= 

wauegu. Uteity z podaniem Wa- 
GUMKOW prusāëę BałaUaC du Adanni- 
stracji gasety Pod „ti, B," ZÓJ Z 


3-4 JUKUJUWEgU uIiE>Zkadla 8 Wy- 
„vdamı puszuaują W śródmie- 


cad we, spraćuain taniu Źmigrou, Q- | ściu. Łyłosęenia do Adm. „nurjera 
n UŁO, Ńolątają SU. <lu6 <ach.* poda U, 4, 2ÓwY-3 
LENY OGŁOSZEŃ: 


CENY PRENUMERATY: i 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu !! 
r! 


lub z przesyłką pocztową A sAs6b 
M iekSGi8 
Za tekstem 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


3 Zł. 50 wr. | 
| 


Filje i agentury własne: 
Redaktor TADEUSZ OPIOŁA. 


Będzin, Nałachowskiego l. 


Sosnowiec: 


Przed taksiam (Pierwsza ztrona] za wiersz mm l-tamowy ukłac ś-szpallewy 60 gr. | 


. . Ó . e Tø 
w AIUMICE . e'a o . . . e >» 


5 


Nekrolog do 200 wierszy 505 taniej. 


| Drobne ogłoszenia do ŻU wyrazów IU gr. za kazdy wyraz, powyżej 
| 20 wyrazów 25gr za każdy wyraz od początku. 


Najmniej 1 zł. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet 1-25. 
Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnaweu. Dehlińska 4 


Matrymonialne 15 gr. za 
drukiem podwójnie. 


. 45, 
2 60 „ 
- 26 


Telef. Nr. 73. 


Zawiercie, 3-g0 Maja 21. 


nódęóze sią ciągnieoe |. Klasy Lolerji Państwowej, 


Żawrotne wygraae po zł. 
100 000. 80000. 70 000, 50.000, 40.000, 35 000, 25.000» 
20000, 15000, 10000 i t. d. na ogólną sumę 


ZŁ. 23.584.000.- 


przypadną w udziale tym wszystkim, którzy za dro- 
bne oszczędności nabędą los w powszechnie znanej 
ze swego szczęścia i solidnego załatwiania klientów 
w najszczęśliwszej kole kturze Zachodniej Polski 


órnośląskiego B nbu Górniczo-iafni zego $. A. Katowice, 
Oddział w WA AUR zz konto nr, 304761 


Grający na Polskiej Państwowej Lot. Klasowej nie 
ponosi żadnego prawie ryzyka bowiem na ogólną 
losow — wygrywa 77500 zatem 


CO DRUGI LOS!!! 


Cała Poiska ubiega się o nasze szczęśliwe losy. Ty- 
siące wzbogaconych na loterji są żywym świadec= 
popularności. 
A więc kto wygrać cuce, 
spieszy z kupnem szczęśliwego losu. 


Cena losów niezmieniona. 
— 20— 4, 1% 


Listowne zamówienia zaiatwia się szybko i akuratnie ed. 
wrotną pocztą _ 
Urzędowe plany gry dodajemy do uażdego losu Bezpłatnie 


ZAMOWIENIE, 


Do Kolektury Górnośląskiego Banku 
Górniczo — Hutniczego S.A , 


w Katowicach ul. Sw. jana 16 


Niniejszym zamawiam do 1. 
losów . . . pól losów. . . 


Należność wpłacę na konto P.K.O., nr. 304761 załączo- 
nym przez firmę blankietem 

ściągnąć przez zaliczkę pocztową. 
Imię i nazwiakae wię A Eo al BORGIA 


terji Państwowej ćwierć 
ere e + e + e o o Całych losów r 
nadawczem 
Dokładny adres. . . . 
jw =<qzg="g" m zg 
v A WT TIRS GA 


wyraz. Ogłoszenia ozdobne | tłustym 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 250/, dfoższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsc” sg 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje juz wszystkie pizy Vte aw 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadon |nia. 


ne Z EE A ER O W ZE EE EK EE KN, — 
REDARCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. 


Wydawcy: Sp. Ake. -KURJER ZACHODNI*. 


Nr. 127. 


l 


EDE De é: 
WY RPIALSZYAT. 
TOK KCK. 


700 000, 400.000 300.000. 


SĘ RE: SBE ZEZE R 


U nas nikt przegrać 
niech się po- 


awa 1a 


— zł N 


368T-y 


rę 
K. Łacb, 


klasy 17. Polskie: Lo- 


"ERT 


B a e 55 


lub proszę 


| Zgubione dokumenty, S 


| 


Kuol Kubik zgobił wyciąg ksiąg 
ludności wyd, prasa gm, Gro» 
dziec, patent na piezaroię wyd. przez 


dase S<arDową w w Będzinie, 4674-35 
ludności 


geema wyciąg «a REM 
wyd praos gm. Strsoaloseyco — 
oruuisiswy Stachowics, 20T5-3 
) A" książsę oa oaswisao Hia- 
sa Dę&oska udieważnia sig, 
' 2094-3 


| OŚ © O 
Ni" cel Tarnowski zZUDI! zuawOle- 
nie Da radiu wyJaio w uraędaia 
poestuwym w DOBAUWCU Za mf, |ŻUG, 
<ódl | 
3 Konie L się 2 zgubiony woasel na 
sumę $U młotyah pi. 43-V-28 ra 
wystawiumy przes nulestawa Uvrzko- i 
wakiego NA slecenie je Fersateoieida, 


yada józef aguo kwit na 2. LU gr, 
SU, wydany Praes Fuadusz gus- 
DICA 4 dal: „TuT-3 
r ROC jau éga adlyśój wj” 
SA ssuwą wydaną przes PAU, 
SMUWIGC. í 
p waicsoy Szlama zyubił kartę moe 
bilhlzacji wydauą przez PAU. 30- 
Spuwiec. x7U5-3 
pi Dtauisia W 4p Koi.ZkĘ Kas 
sy Choryca wydaną pizva kop 
Fiora. 27UL 
DE. józei Pai książsą Kasy Cho: 
rych wydaną praras Hutę ganxo 
210 


N 


Grodziec, Bedzitska. ` ^ 


